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Sl*(* Fuiłklgftt*. H*e Mariacki
liczba 6 i 7.

Przedpłata yn )i w* Lwowl* roczni* 18 rt. — półroesni*
9 *ł. — kwartalni# 4 zł. 50 et. — miesigczui* 1 zł. 
50 e t ,  za prz«syłkę do domu dopłaca sie 'JO e*nt6* 
mezięezni*.

I  przesyłkę pocztową w państwu ausnjackiinn, roczni. 
M  zł. — półroczni* 18 *ł- — kwartalni* 6 *ł. — 
miesięczni* 8 zł. 

ł l s iz e z y łk l pocztowa za granicę do całych Niemiae roczni*
10 m an k  — ki a r  ;* 12 marek 4 ar. gt. — do 
Francji, A nflji, Włoch i Szwajearji rocmi* 50 
franków — kwartalni* 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n ie  z w r a c a

T*l*fen Badakcii 171. wychodzi codziennie nie wyliczaj rc niedziel i świat o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłotzoala przyjmują wo Lwów b 
Jodyolo I wyłączało:

Biuro Administracji „Dziennika Polski«jo'1, Plac Marjact 
L (  i T w domu pana Kii alkil

Wt Wiadiuu: pp. Haasenstein eł Yogler , (Otto Maa.-), 
M. Dnkos, H. Schalak, A Oppelik, Budoif Mo;s* 
i J. D*nn*b*r( w Berlinie, Frankfurcie. Kolouj: 
Haaeemtoin et Yogler i O. L. Daube ; w Hamburcn 
Karoly ot Liobmann ; w Paryżu: C. Adam ilK. e 
do Yarenne.

Ogłoszeń przyjmujo e ię za opłata 1 0  centów od jęęnetp 
wioroza drobnym drukiem (petit)

Doniesitnia o ślubach, zaręczyn**a i inno prywatne komu­
nikaty po kronie o za jadon wiarez 5 0  et

Prywatna toipondonajo 1 3  i nairoogja 3 0  et. ou wiersza.
Dębna ogtoionia 1  */, canta od wyrazu. Pomieszkania' 

1 klapy o l  o t oa owynzu.
RoUaW) w rubryoa Nądeołaai 30 e t  ad wiersza.
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Ślady nowego

nyni
czego

kursu.
LwÓ* 12. g rudnia  

Zam ieściliśm y wczoraj na w łaściw em  miejscu 
a rty k u ł treści ściśle inform acyjnej. Pow iadom i­
liśmy mianowicie czytelników , że m arszałek  k ra ­
jowy h rab ia  S tanisław  B adeni rozesłał już do 
posłów zawiadom ienie, kiedy się odbędzie pierw sze 
posiedzenie sejmu i powiedzieliśmy, jak ie  p rzed ­
mioty znajdą się na pierwszym  porządku  dzien- 

Nie mielibyśmy w taj chwili szczególniej- 
powodu zw racać jeszcze uw agi na  ten 

a rty k u ł, jak  pow iadam y śc i'le  inform acyjny, 
gdyby nie jeden szczegół, nad k tó ry m  istotnie 
nie godzi się przejść do porządku dziennego i za­
sługujący na  podkreślenie. _

C zytelnik  z reguły  przecież zawsze jest do­
m yślny, wie zatem  zapew ne i te raz , że mamy 
n a  myśli zarządzenie m arsza łka  krajow ego, aby 
w dniu o tw arcia  sesji sejmowej w szystkie praed- 
łożenia w ydziału krajow ego by ły  już w ydruko­
wane. Z arządzenie to mogłoby się w ydaw ać czy ­
sto w ew nętrznc-adm inistracyjnem  —  że się tak  
wyrazimy — technicznem . N am  się jed n ak  wy­
daje, że ono ma znaczenie głębsze, a tem u prze­
konaniu  daliśm y już wozorai w yraz. Byw ało, że 
przedłożenia w ydziału  krajow ego w chodziły do 
Btijnm często bardzo późno, nieraz przed samym 
końcem  sesji — co natu ra ln ie  było z ujm ą dla 
szm yeh spraw , objętych przedłożeniam i, bo o 
przeatudjow aniu tych  przeałożeń w kom isjach, 
o obradach  gruntow nych w pełnej izbie i mowy 
być nie mogło. B rak  czasu stanow ił m ezw alczoną 
przeszkodę fizyczną. W yd zia ł krajow y stanowi 
poniekąd nasz rząd  autonom iczny. Z  w łasnej 
inicjatyw y, albo z polecenia sejm u, u k ład a  i wy 
praćow uje przedłożenia, z którem i potem  w ystę­
puje przed pełnym  sejmom. Owoż nowy m arsza­
łe k  krajow y nowego sejmu p ragn ie , aby ten 
sejm  od razu  w chwili zebran ia  w iedział, czem 
w ydział krajow y przez rok  ubieg ły  się zajm o­
w ał i aby poznał, jak ie  w m yśl in tencyj w y­
dzia łu  krajow ego czek a ją  go zadania. J e s t  to in ­
now acja, k tó rą  ze szczerą w itam y radością, prze- 
dsw si fstkiem  przez w zgląd na stosunki, p an u ­
jące w naszym  — kalendarzu  parlam entarnym .

I  oto w łaśnie jesteśm y przy spraw ie, nad 
k tó rą  już ty lokrotnie szczere w yrażaliśm y ubole-

, a n j e  ____ niestety  bezskutecznie, której jednak
mii > to znowu dotykam y. Pojm ujem y t bardzo 
dobrze, co w ięcej — uznajem y to, że wobi mno­
gości c b ł  re p re^ n tacy jn o -u s taw o d aw czy ch , s ta ­
nów . kcyoh specjalność m onarchji austrjacko  - 
w e e ie i ik ie j , w yz irzystanie k alendarza  zw yczaj­
nego d la  prac parlam entarnych  me je s t rzeczą 
ani ła tw ą  ani m ałą  D U czego jednak  ten  po- 
d j a ł  roku  m a być koniecznie połączony ze 
szkodą sejmów k ra jo w y ch ?  D laczego musi być

tnie, a k tó re  dzisiaj zmuszeni jesteśm y powtó 
rzyć. Czujem y się z naszego stanow iska autono­
m icznego skrzyw dzeni, a k rzy w d a  ta  staje się 
tern dotkliw szą, o ile w sferach, u k ład a jący ch  
k a lendarz  parlam en tarny , w yszukują nam  porę, 
w której p race sejm u m uszą doznaw ać przerw , 
przez w zgląd na św ięta obu rów noupraw nionych 
obrządków . S k u tek  byw ał dotychczas ten , że 
sejm , zw oływ any po św iętach Bożego N arodze­
nia, m usiał przed Nowym R okiem  przerw ać po­
siedzenia, k tó re  podejm ował dopiero na  nowo po 
św iętach Bożego N arodzenia wedle obrządku  g re ­
ckiego. W obec szczupłości czasu, w ym ierzanego 
sejmowi — z początkiem  lutego zbiera się już za ­
zwyczaj ra d a  państw a —  ub y tek  to dotkliw y. 
M arszalek  k rajow y, h rab ia  S tanisław  B adeni, nosi 
się z zam iarem  częściowego zaradzen ia  złemu. 
P rzerw a, spowodowana świętem  Nowego Roku, 
ma być istotnie ściśle noworoczna, to znaczy, że 
posiedzenia sejmu odbyw ać się będą  do dnia 31. 
grudnia, a następnie od dn ia  2 stycznia  do św iąt 
Bożego N arodzenia ruskich . W iadomość tę  za­
czerpnęliśm y ze ź ród ła  dobrze informowanego i 
sądzim y, że wszyscy, k tórym  zależy n a  tern, aby 
sejm  nasz pracow ał, wdzięczni będą m arszałkow i 
krajow em u za urzeczyw istnienie tego zam iaru.

P rzyznajem y jednak  sami, że jest to rzeczą 
w ielce ch a rak te ry s ty czn ą  d la  naszych stosun­
ków, że tego rodzaju praw ie drobnostkę uw aża­
my za stosowne w yszczególniać i podnosić jako  
coś nadzw yczajnego. N ie mogąc jed n ak  zdobyć 
rzeczy w iększych, uznajem y ju ż  m niejsze. 
U znanie więc nasze w yrażam y szczerze, bo 
w owych zarządzeniach  m arszałka  krajow ego 
dostrzegam y pierw sze ślady nowego kursu , 
którem i postępować m a nasza autonom iczna 
rep rezen tac ja  ustaw odaw cza, w idzim y w nich 
tendencję  w ykorzystan ia  krótkiego i niedogo­
dnego czasu, pozostawionego sejmowi, a tern 
samem przyznanie , że ten  okres i szczupły 
niedogodny. O ddajem y się n a d z ie i , że ten  
nowy k u rs  zdoła w yw alozyć d la  naszego sejmu 
krajow ego to stanow isko i to znaczenie, jak ie  
m u się z u rzędu  należy.

zw iązany z uszczupleniem  autonom icznych praw  , se jmu j 
krajów  i królestw , w radzie państw a reprezento- j dlatego w ydział 
w anych, tego nigdy nie mogliśmy i nie choie- 1 
liśmy zrozumieć i tego też dzisiaj jeszcze nie 
nznajriny . Jeże li inne k ra je  i inne narody tern 
się nie czują skrzyw dzone, jeżeli nie dość ener­
gicznie się dopom inają o usunięcie k rzyw dy — icn 
to rzecz. N as obchodzi przedew szystkiem  nasz 
sejm krajow y.

D laczegóż sejmowi galicyjskiem u pozosta­
w iają okres zaledw ie k ilkutygodniow y, dlaczegóż 
ten okrea w ybierają  na porę tak  nieodpowiednią i 
T 0 są pytan ia , k tó re  zadaw aliśm y niejednokro-

Budżet krajowy na rok 1896.
W ydzia ł krajow y w ypraoow ał d la  zbliżają­

cego się sejm u, p r e l i m i n a r z  b u d ż e  
k r a j o w e g o  n a  r o k  1896.

W edług  tego sposobu budżetow ania, jak i 
w sku tek  przeprow adzenia konw ersji d łu g a  inde 
m nizacyjnogo i stopniowej sp ła ty  daw nych  emi 
syjnycL pożyczek przy jętym  został, w łaściw y 
w ynik prelim inow anych w ydatków  i dochodów 
p rzedstaw ia pozycja budżetu „sp ła ta  d ługów ."

B udżet krajow y je st bowiem obecnie budże 
tem  zwyżkowym , a zw yżka jest w edług uchwa: 
sejmu przeznaczoną na sp łatę  daw nych dłngów — 

krajow y saldo zwyżkowe w sta­
w ia z góry jak o  w ydatek  na  sp łatę  długów 
<raś budżet sam zam yka rów now agą dochodów 
i w ydatków . Chcąo zatem  porównać w yniki bu 
dżetów dwóch la t, zestaw ić należy kwoty na 
spłatę daw nych em isyjnych pożyczek przezna 
czone. Ponieważ do budżetu  na  r. 1895 w sta 
wiono na ten cel 2 418.280 zł. a na  r. 189(1 
ty lko  1,567.598 zł., przeto różnica 850 682 zł 
przedstaw ia n i e k o r z y s t n i e j s z y  w ynik 
budżetu  na rok  1896 Chcąc jed n ak  uzyskać 
rzeczyw isty obraz porównawczy prelim inarzy na

r. 1896 z r. 1895 należy 'z  cbu tych  prelim inarzy 
w yłączyć te  pozycje, k tó re  budżetom  z la t 1894 
do 1897 w łącznie, a po części i budżetowi r.

)8 nadają , względnie nadaw ać jeszcze będą 
cechę w yjątkow ą i przejściową. Po w yłączeniu  
tych pozycyj, przedstaw ią budżet n a  r. 1896 wynik 
niekorzystniejszy o 381.677 zł.

N a rok  1896 prelim inuje w ydział krajow y 
następujące w y d a t k i :  
lo sz ta  rep rezen tacji k r r ju  . . . 107.596 zł.

(w porównaniu z r 1895 mniej 
o 850 zł )

koszta z a r z ą d u ...................................  299.183 „
(w ięcej o 348 zł.)

k oszta  l e c z e n i a ...................................  940.000 „
(w ięcej o 6 0 .0 ,6  zł )

K oszta s z c z e p ie n i a .............................  72 200 „
(w ięcej o 700 zł.)

W ydatk i s a n i t a r n e .............................  22 500 „
(więcej o 500 zł.)

Zasiłki d la  zakładów  dobroczynnych 17 474 „
(m niej o 1 500 zł.)

N a cele w ykształcenia i oświaty . 2,331 970 „ 
(w ięc .j o 126.837 zł.)

U trzym anie pomników history­
cznych ...............................................  28.920 „
(w ięcej o 6 500 zł.)

K w aterunkow e żandarm erji . . . 212.7S3 „
(w ięcej o 7 573 zł.)

W ydatk i na kom unikacje . . . 1,419.051 „ 
(więcej o 39 654 zł )

D otacje d la  zak ładów  k ra j. . . . 97.422 „
(mniej o 22.424 z ł )

W y d atk i n a  szupaśnictw o . . . 23.000 „
(jak  w roku 1895.)

Bndowy wodne i m eljoracje . . 522.007 „
(więcej o 19 677 zł )

U m arzanie p o ż y c z e k .......................  3,358 627 „
(m niej o 1,230 350 z ł.)

N a cele rolnictw a i górnictw a . . 54# 969 „
(w ięcej o 44 416 z ł )

N a cele p r z e m y s łu .............................  164 343 „
(w ięcej o 23 667 z ł )

Rozm aite w y d a t k i .............................. 65.180 „
(m niej o 48 930 zł.)

Razem  wynoszą w ydatki 10,123.225 zł.

W  porów nania z rokiem  1895, w ydatk i p re ­
liminowano m niejsze o 974.182 zł.

D ochody prelim inuje w ydział k rajow y n a ­
stępu jące :
Pozostałość z rachunków  la t da

w n i e j s z y c h ......................................... 335.941 zł.
(m niej o 812.887 z ł ) .
O dsetki od pieniędzy chwilowo lo

k o w a n y c h .............. 5.000 „
(m niej o 5.000 zł.).
D ochody z dróg krajow ych . . 228.950 „
(w ięcej o 200 zł.)
N adw yżki dochodów od zakładów

dotow anych . . . .  17 024 „
(w ięcej o 8 410 zł ).
Zw rot zaliczek z la t ubieg łych  . 41.570 „
(m niej o 3 777 z ł ).
Z w ro t p o ż y c z e k .......  36.163 „
(mniej o 24.622 zł).
Dochody szkoły lasowej » e  L w o­

wie ............................................................  7 330 „
(więcej o 990 zł.)
Dochody szkół dublańsk ich  . . 76.266 „
(więcej o 1806 z ł )

D ochody szkół czernichow skich 51.945 
(m niej o 3 654 zł).
D ochody innych szkół ro ln i­

czych ...............................................
(w ięcej o 1850 z ł ) .
Z w roty  za spraw dzenie rach u n ­

ków a p te k a r s k ic h ........................
( jak  w r. 1895).
D ochody z przelania do skarbu  

krajow ego pozostałości z fu n d u ­
szu zapomogi a r. 1866 . .

(w ięcej o 961 zł.).
Dochody ze zw rotu w ydatków

s z u p a s o w y c h ........................
(jak  w r. 1895).
Dochody z krajow ych składów  

we Lwowie i K rakow ie 
(m niej o 4 750 zł.).
Dochody z k w aterunku  żan d a r­

m erji ...............................................
(m niej o 3.654 zł.).
Dochody z kra jow ych  op ła t kon

s u m c y jn y c h ...................................
(w ięcej o 1.265 z ł )
Rozm aite d o c h o d y ............................  1,738 940 ,
(mniej o 131.949 a ł ).

Sum a dochodów wyuosi 8,531 805 ał. 
W  porównaniu z r. 1895 doohody prelim i­

nowane mniejszo v74.1S3 zł.
Z  porów nania sum y w ydatków  w kwocie 

10,123.225 zł., z dochodam i w kw ocie 3,531.805 zł. 
— o k a z u j e  s i ę  n i e d o b ó r  w k w o c i e  
6 ,5 9 1 .4 2 0  zł., k tó ry  musi być pokry ty  d o d a t­
kam i do podatków  bezpośrednioh.

P o datk i bezpośrednie p rzed staw ia ją  sumę 
11,000 000 z ł ;  w ydatnośó jednego  cen ta  d oda t­
ku , oblicza w ydaiał k rajow y n a  110.000 ał. i 
wnosi, a b y  w G a l i  oj  i w s c h o d n i e j  i a a  
o h o d n i e j  n a ł o ż y ć  61 Ct. d o d a t k u ,  o o  
p r z y n i e s i e  6 ,1 9 5 .3 3 0  zł., z a ś  w W . K s. 
K r a k o w s k i e m  4 7  ct.  d o d a t k u ,  e o  p r z y -  
n i e s i e 3 9 8  0 9 0  zł  d o c h o d u .  W y d z i a ł  
k r a j o w y  p r z y j m u j e  t ę  s a m ą  s t o p ę  d o ­
d a t k ó w ,  j a k a  b y ł a  w r. b.

21 982

600

2,443

8.000

25.510

88.141

846 000

Nowela przemysłowa.
przedłożył iabia poseł 
m a w k ilku  k ie runkach  
ustaw ę przem ysłow ą

M inister handlu  
skiej nowelę k tó ra  
zm ienić i uzupełnić 
roku  1859.

W  m otyw ach pro jek tu  rządowego czytam y, 
że przedstaw iciele drobnego przem ysłu  trzy  głó­
w ne podnosili żądania, m ianow icie: aby  zapro 
w adzono obowiązkowe egzam iny m ajstrów  i cze­
ladników  dla rozpoczęcia przem ysłu  handle- 
wego, aby  t. zw. dowody uzdolnienia d la  ta  
kiego przem ysłu  w ym agane b y ły  także  od 
właścicieli fabrycznych  przedsiębiorstw  przem y­
słow ych, zajm ujących się produkcją  odnośnych 
tow arów , wreszcie, aby dowody uzdolnienia 
w prowadzono lak że  d la  przedsięb .orstw  handlo 
w ych. Otóż rząd  oświadcza, że żadnem u z tych 
postulatów nie mógł uczynić zadość. Zaprow a 
daenie egzam inu m ajsterskiego byłoby połączone 
a w ielkiem i trudnościam i, a nie leżałoby ani 
in teresie ogólnym, ani w interesie sam ych prze 
mysłowców. D rugie żądanie, aby dowody uzdol 
niania sk ładać  musieli także  w łaściciele fab ry k  
n ie  jest również postulatem  spraw iedliw ości.

CR
O

Rozpowszechniona w sferach drobnego przem y ^  ^  
słu opinja, że zbaw ienie ich leży w ograniczę er 5" 
niu w ielkiej industrji, je s t błędną. Doświadczę- P 
nie poucza, ' że obok najsilniej rozw iniętych i 
przedsiębiorstw  fabrycznych  kw itnący stan  prze 
m ysłowy może się u trzym ać, że naw et one w zaje­
m nie się uzupełniają. N adto  zupełnie odmienne 
są w arunk i prow adzenia przem ysłu fabrycznego, 
a  rękodzieła , inne tak że  zadania fabrykantów , 
a rękodzielników . P rzem ysł handlow y nakoniec 
nie zniósłby t. zw. dowodów uzdolnienia. D la 
hand lu  swoboda ru eb u  je s t niezbędną, dowód 
uzdolnienia nie m iałby żadnej w artości przy po­
dziale p racy  i specjalizow aniu handlu, po wsiach 
by łby  niem ożliw y do przeprow adzenia, nie 
odpow iadałby interesom  konsum entów , ‘dyną 
zaś korzyść odniosłaby zagranica.

N atom iast zaw iera p ro jek t rządow y postano­
w ienia niem niej ważne i pożądane. P rzy  jaw nych  
spółkach  handlow ych, łub spółkach kom andyto­
w ych, k tó re  zg łaszają  przem ysł rękodzieln iczy, 
lub żądają  udzielenia im koncesji na przem ysł, 
szczególnego w ym agający  uzdolnienia, każdy 
spólnik osobiście odpow iedzialny i do zastępow a­
n ia  spółki upraw niony , m a się tak im  dowodem 
w ykazać. Z ak res  działan ia  stow arzyszeń ma być 
znacznie rozszerzony. D alej, celem ^w zm ocnienia 
drobnego przem ysłu, rząd  zastanow i się nad  uzu­
pełnieniem  listy ow ych gałęzi p rzem ysłr, k tó re  
f  drodze adm inistracyjne I uznane zo*:ały za rę 
kodzielnicze. P ro jek t zaostrza następn ie  przepisy 
o uczniach, o bran iu  m iary przez właścicieli t. 
zw. konfekcyj, o firm ach, a jen tach  itp D la  sto­
w arzyszeń ma być ułatw ione zakładani.! insty tu- 
cyj ekonom icznych lub hum anitarnych , i łą c z e ­
nie się w zw iązki. P rzepisy  o k asach  chorych 
doznają również w projekcie wielu zm ian istc- 
tnyob.

W  końcu nowela zapow iada ustaw odaw stw o 
ochronne d la  robotn ikó’ . P ro jek t zaw iera w tej 
m ierae liczne, —  po ozęśui bardzo kazu istyczne 
— postanow ienia.
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Krajowa toifiarnia w Dublanacłi.
II . N a podobne niedogodności i s tra ty  w d a ­

nym  razie  nie m a innej rady , jak  ty lko  możliwe 
zastąpienie robotników  m aszynowem  urządzeniem , 
— cayli p racy j ręcznej m aszynow ą— do czego w ła 
śnie mój p lan  aksp loatacy jny  ad ą ta .

P rzy  abjęoiu eksploatacji o trzym ałem  inw en­
ta rz  w stan ie  używ alnym . O kaaało  się jed n ak , 
że w łaieiw ie używ alną b y ła  lokom obila i szyny. 
T orfiark i (do w ydobyw ania m a te rja łu  z pok łada) 
p su ły  się ciągle, zaś now ych, z&mówionyoh prze- 
zemnie, fab ry k a  na  ozas dostarczyć nie mogła. 
Również psu ły  się ciągle w ózki z powoda wa­
dliwej konstrukcji. P o trzebna  ich by ła  w iększa 
ilość, przerobiono zatem  3 w ózki ze s ta rych , do 
innego celu używ anych, k tóre  się następnie wy 
kole ja ły  i w strzym yw ały  przez to robotę. R ó­
wnież w ykolejały  się wózki na obro tn icach , 
k tó re  dopiero po sprow adzeniu szyn krzyw ych, 
czyli łuków , usunąłem . D otychczas bowiem ro 
biono n a  m iejscu łu k i z szyn prostych —  te 
zaś, nie zgięte maszynowo, powodowały w yko­
lejanie się wózków. P rzy  m ięszarce L u ch ta  by ła  
oś w ygięta , tak , że jednego noża nie można było 
w cale przytw ierdzić, a panew ki zupełnie zu ży te - 
Zasobów z poprzedniej kam panji nie było ża- 
dnych ani belka, ani deski, ani m aterja łu  opa
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W y d a w n ic tw o  „D z ie n n ik a  
Bolsłciegtf’ n a  p o d s ta w ie  za w a r­
te} u m o w y  % w y d a w n ic tw e m  
nBhis7tcxu?* m a  je d y n e  i  tcy łą -  
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o ­
d n ik a  p o  zn iżo n e j cenie.

Przy „Dzienniku" wychodzi także 3 raz) 
na miesiąc

Świat w obrazach.u

e ro
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Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 
stronie.

LIST? POLSKIEJ DAM .
(Przyczynek do naszych dziejów).

IX *).
N ajznakom itszą osobistością w e W ied n iu  — 

czytam y we w stępie do dw unastego listu , p isa ­
nego z te j stolioy —  jest na tu ra lnym  rzeczy 
porzą< :iem książę M ettern ich!

T rudno o podobny p rzy k ład  w dziejach, by 
jed -i człow iek rządził w ielkiem  państw em  zu- 
peiu .e  w edług swego upodobania, nie s tarając się 
naw et o formalne ujęcie w ładzy w swe ręce. 
U dało  się to w szakże M etternichow i dopiero od 
ohwili zgonu cesarza F ran c iszk a , za k tórego 
rządów  nie b y ł roakazująoym , jeno najposłu- 
szniejszym  sługą. U m iał się je d n a k  ta k  dalece 
wżyć w in tencje swego pana, iż rzadko  m iędzy 
n :mi przychodziło  do różnicy zapatryw ań  w j a ­
kiejko lw iek  w ażniejszej spraw ie Od dnia 2. 
m arca 1835 roku  jest M etternich  nieograniozo 
nym  panem  w dziedzinie polityki austrjackięj. 
N ik t się nie odważy mu sprzeciw ić Z danie  księ 
cia byw a uw ażane gdyby  w yraz  wyższego na 
tchn>enia* A naw et w razach , gdzie takow e oka- 
ae się bezw zględnie mylnem i szkodliwem, 
uchodzi za nieunikniona konieczność.

W pływ  ta k  potężny z w ielkich zw yk ł w y­
n ikać przyczyn i dla tego nie b rak  w E uropie J 
ludzi, uw ażających M etternii ha, jako fenomen 
dyplom atyczny. U tarło  się. naw et ogólnie w yra- 
4 eń ia : wielfci mąż stanu, dzierżący w swej p ra ­
wicy losy Austrji. Z a  dzikiego poczytanoby 
c łów ieka, k tó ryby  nie che zgodzić się na 
powyi—ze tw ierdzenie. A je d n a k  poważę się 
u trzym yw ać, że M etternich nie je s t wcale w iel­
kim  człowiekiem.

Co najw yżej je s t on zdolnym  dyplom atą, 
ale w łaśnie ta  za le ta  w yk lucza  w nim  wielkiego 
męża. Przym ioty  dyplom aty przedstaw iają  n a j­
bardziej ja sk raw e  przeciw ieństw o z tem , czego 
zw ykliśm y żądać od w ielk ich  ludzi. Polot fan­
tazji, zzpał, tw órcza dzielność, gen jalna o tw ar­
tość, ofiarna wspaniałom yślność słowem w szyst­
k ie  cnoty m ęzkości m uszą być zupełnie obcemi 
w ielkiem u dyplom acie. T w ierdzenie to nie w y­
m aga w yjaśnień zbyt rozw lekłych. Jeżeli mówi

T rzeba  zaiste serw ilistycznej ślepoty, podzie­
lanej przez znaozną część ludzkiego spo łecztń  
stw a, by wobeo faktów  w oezy bijących, mówić 
jeszcze o politycznej wielkośoi M etternioha. 
W ielk ie  są  w nim jed y n ie : egoizm i zarozum ia­
łość. Nie pow ziął on w żyoiu żadnej w ielkiej 
myśli, nie zdradził n igdy  szlachetniejszego uczu ­
cia, nie dokonał ani jednego czynu politycznego, 
wyższego. W ia ra  w jego w ielkość d ato je  się od 
chw ili, w k tó re j om ieszkał podnieść kapelusz Na-TT J |OOUkUU Mi UJ y iUB TT łVZk>J w*ł. WWiiUli UiVnz | »» *.» H

zdolnym dyplom acie, to z pew nością nie I poleona, rzucony na ziemię. Ja k a ż  to m iniatu

*) Pztrj: „Dsiriuik Polski* 1895 r. nr. 847

się o
m a się na m yśli wieli ego i szlachetnego, lecz 
przebiegłego, rachującego  na  zimno człow ieka. 
Umiejętność oszukiw ania i łudzenia  z pew ną 
układnością i łatw ością jest pojęciem rdzennem  
dyplom acji. D latego też zarówno poezja ja k  siła 
p ierzch ły  bez śladu z widowni dziejowej, od 
czasu, gdy dyplom acja zaw ład n ę ła  losami świata. 
W ick p ra k ty k  dyplom atycznych natchnie  po- 
tomnośó obrzydzeniem  i w strętem .

Jestem  jednak  tak  śm iałą, iż poważę się 
tw ierdzić, jakoby M etternich nie by ł naw et 
zdolnym dyplom atą. Z arzu t ten  brzm i w praw ­
dzie okropnie, zak raw a naw et na zdradę stanu. 
Może mi jed n ak  zostanie w ybaczony, choćby 
z tego względu, te  —  jak  to już zauw ażyłam  — 
im lepszym jes t k to  człow iekiem , tem gorszy 
z niego dyplom ata. Nie jest w ielkim  dyplom atą 
M etternich, gdyż w szystkim  daje się wyprow a 
dzić w pole i w yzyskać W szyscy inni dyplo­
m aci osiągają mniej więcej cel zam ierzony. N a ­
tom iast M etternich chyb ia  zawsze i wszędzie. 
Cokolwiek w ciągu swej d ług iej karjen? polity­
cznej budow ał w tem przekonaniu, że trw ać 
będzie w iecznie, runęło z kretesem . Nie pozosta­
nie nic po nim , krom sm utnego wspomnienia, iż 
d la  egoistycznych celów człow iek ten przez całe 
trzydziestolecie w ięził i w strzym yw ał rozwój 
Europy.

row a wielkość ! ch y b a  należy posiadać praw dzi­
wie, lokajską natu rę , by  wyohw alaó ów ozyn 
“w tym  sposobie, ja k  to czyni wielu z dziejopi­
sarzy . W szak  wobec opuszczonego przez fortunę 
i odartego z wielkośei Napoleona najbardziej 
brutaln ie i wyniośle zaohowywali się ci w łaśnie, 
którzy mu przedtem  najuniżeniej py ł z pod stóp 
zm iatali. A przecież tych  w szystkich ludzi nie 
policzono zaraz  m iędzy wielkości europejskie 1

W śród ludu u trzym uje się uporczyw ie po 
głoska, że rofody N apoleon, podobnie ja k  jego 
ojciec, nie skończył n a tu ra ln ą  śm iercią. N ajza 
cieklejsi przeciw nicy M ettern icha u trzym ują na 
w et głośno, że on by ł spraw cą ich zgonu.

O skarżenie to  jest n iesłuszne, sio lad  praw i 
swoje, a podejrzenie owe spotęgow ała jeszcze 
bardziej surowość, z jaką  zakazyw ano i p rześla­
dowano książkę pod ty tu łe m : „ T a j e m n i c e
M e d  j a t y  z o w a n e g o " ,  zaw ierającą jaw nie i 
otw arcie owe oskarżenie. To jed n ak  ,js t  rzeczą 
pew ną, iż książę R eicbstad t zm arł skutkiem  
zupełnie chybionego w ychow ania. Chowano de­
likatnego chłopca w sposób najbordziej zniewie- 
ściały, by następnie pozwolić mu pędzić najw ol­
niejsze życie koszarowe. B ezpośrednią wszakże 
p rzyczyną jego śm ierci by ł bal, od odw iedzenia 
którego nie d a ł się piersiowo chory książę od­

mówić, ponieważ m iał n a  nim tańozyć z arcy- 
księżną T eresą , có rką  arcyksięc ia  K aro la , pó­
źniejszą królow ą Neapolu. Pom iędzy m łodą p a rą  
m iał istnieć stosunek szczególniejszej sym patji. 
C zy w zględy dyplom atyczne b y ły b y  pozwoliły 
na zw iązek syna N apoleona I. z córką zw y- 
oięzcy pod A spern?. O tem  pozwolę sobie po­
w ątpiew ać i sądzę, że i pod tym  w zględem  
śm ierć księoia p rzy p ad ła  w porę... W  każdym  
je d n a k  razie  niesłusznie zarzuoają M etternichow i 
w inę tego zgonu. Nie cięży ona na  nim . Cało- I 
w iek ten  zresztą system em  swym  rządow ym  
w yw ołał w G recji, w H iszpanji, w P ortugalji i 
we W łoszeoh srogi przelew  krw i ludzkiej, a 
sku tk i dalsze jego rządów  b ęd ą  również k rw a­
wymi. Cięży więc na  księciu  w ielka odpowie 
dzialność, a n ieszlachetnie postępują ci, k tórzy  
go ,)szcze bardziej obw iniają na  zasadzie  b ła ­
hych podejrzeń i brakow ej gadaniny.

W śród pew nej g ru p y  pisarzy oraz ich czy­
telników wyrobiło się przekonanie, że M etternich  
jest przyjacielem  Polski, oraz, że życzy sobie 
jej w skrzeszenia. Pow iadają naw et, że w roku  
1881 poczynił już pew ne k ro k i celem uznania 
Polski, a ty lko  nieszczęśliwy w ynik  bitw y pod 
O stro łęką  oraz opór P rus odw iodły księcia od 
owego w spaniałom yślnego postanow ienia. Jestem  
pew ną, że w całej tej opowieści nie m a i słowa 
praw dy. B ardzo być może, że w rozmowie to ­
w arzyskiej w yraził się kiedy M etternich w ten 
sposób: Żałuję Polaków. W yrządzono im k rz y ­
wdę o pomstę do n ieba w ołającą 1 i t. d . Tego 
rodza‘u frazesy słyszałam  niejednokrotnie z ust 
księcia i jego m ałżonki. Jestem  również przeko­
naną, że gdyby  M etternich  s ta ł u  steru  rządów  
w roku 1772, to by łby  się najusilniej sprzeciw iał 
podziałowi Polski, gdyż jest on aż do absurdum  
konserw atystą, zaś rozbiór R zeczypospolitej two 
r iy ł  a k t rew olucyjnego przew rotu. Ale w łaśnie

m m m m m m * mmm
ów surowy konserw atyzm  M etternicha, nieuzna- 
jący  żadnej wyższej zasady nad  utrzym anie 
istniejącego porządku rzeczy , nie pozwoliłby mu 
nigdy na dobrowolne w skrzeszenie Polski. K siąże 
zanad to  je s t  dyplom atą, by b y ł zdolnym do po­
w zięcia samodzielnego, tw órczego postanowienia,
N ie by łby  dopuścił do podziału Polski, ponieważ 
m yśl podobna w ydaw ałaby  mu się zb y t śm iałą. W  
G eujalni m onarchowie, nie dyplom aci, powzięli ja  
i w ykonali. A le też M etternich  nigdy dobrowcl 
nie nie przyłoży ręk i do restau rac ji Polski. Po 
dział Polski je r t  faktem  dokonanym , zaś utrzy- 
m anie status quo je s t jedynym  celem rządów  jT g- 
M etternicha 5- 5

Neztorowi dyplom atów zaim ponow ały w r . ^ 
1831 początkow e nasze przew agi na polu bitew , ^  P 
nasza stanowcaośó, wobec k tórej, podobnie ja k  B o 
każdy  dyplom ata, odczuw a on należny re spek t, g << 
N ik t nie je s t bardziej skorym  od M ettern icha do 
uznania fak tu  dokonanego. Dowiódł tego we 
F ran c ji i w Belgji. I  w Polsce nie by łb y  się 
sprzeciw ił je j w skrzeszeniu, gdyby takow e było 
już dokonane. Pow stanie oraz powodzenie tow a­
rzyszące nam  zrazu, p rzeraziły  księcia. B yłby 
uznał niepodległość Polski choćby ty lko  dlatego, 
by z niepew nego, rew olucyjnego stanu corychk  j 
powrócić do stanu istniejącego. Z  chwilą, gdy 
zab rak ło  nam  sił i szczęścia, ośw iadczył się
i M etternich przeciw ko Polsce. J e s t  on silnym
j  ‘dynie wobec słabych , a n ie jaką  siłę do dery  
zji czerpać zw ykł ty lko  z b rak u  stanowności 
u innych. D latego też je s t najsilniejszym  w N iem ­
czech. W  N iem czech panuje on, szydzi z N iem ­
ców, podczas gdy na zew nątrz je s t lękliw y, po 
korny, bierny.

Co trzeb a  przyznać, to fak t, iż bojaźń o
M ettern icha wobec Rosji może w danym  w y r  ^  
padku przynieść korzyść Polakom  M etternich 3  
lęka  się i n ienaw idzi Rosji. B ynajm niej nie ■?>
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W  ego do lokomobili, ani narzędzia 
torfiarnię wymieciono do czysta.

J a k  się zatem  okazuje, objąłem  eksploatację 
w utrudnionych nieco w arunkach .

W ydobycie, zw iezienie i w rzucenie jednego 
m etra  sześciennego surowego torfu do m ięszarki 
L uchta, kosztowało 10 centów. W  innych kam - 
p an jach  nie osiągnięto niższej ceny. Poniew aż 
jed n ak  robotnik  może być tan iej ugodzony —  
byle  się w cześniej o niego postarać  —  zatem  
robocizna w tym  w zględzie w ypadnie taniej, co 
p rzy  dziennym  transporc ie  około 400 wózków 

> po pół m etra  sześciennego objętości, przyniesie 
oszczędność przeszło 50n zł. na kam panję 
Oszczędność tę  um ożliw iają w łaśnie rozjazdy 
obecnie zastosowane. P rzy  daw nym  sposobie spro­
w adzania  łódkam i surowego m aterja łu , nie można 

• było  niższego kosztu aniżeli 10 ct. za 1 m etr. 
sz. uzyskać.

Z anim  podam  obliczenie finansowe z tego­
rocznej kam panji, przytoczę dotyczący p u n k t 
ugodowy, zaw arty  w odnośnym dek rec ie  wy 
dzia łu  k rajow ego:

„P rzy  obliczeniu kosztów produkcji zesu 
m uje się koszta  robocizny, w ynagrodzenie k ie ­
row nika, pensje dozorców, m aszynisty  i porno 
cników , koszta przyw ozu torfu pod szopy i do 
s te rt, reparacje , koszta przechow ania narzędzi i 
i m aszyn, kupno m aterjałów  i u trzym anie bu 
dynków  w edług rzeczyw istych  w ydatków ; do 
tego doliczy się czynsz za zajm ow aną przestrzeń 
łą k  torfowych po 4 zł. za m org, a  po 20 zł. za 
m org m eljorowanych, a tak że  w szystkie nie da­
jące  się dzisiaj przew idzieć koszta adm inistra- 
cyjne.

P rocenta  od inw estyoyjnego k ap ita łu  i p ro­
cen ta  od w artości m achin, narzędzi i budynków , 
oddanych  do eksploatacji, nie obciążą kosztów 
produkcji."

Otóż podług tych  w arunków  w liczyłem  do 
kosztów  w szystko, co powyżej wyszozególniouo, 
rozdzielając kw otą na  koszt bez swej p łacy  
i z p łacą  d la  tego, ponieważ p rzy  m ałej 
produkcji t. j. jednym  rygiem , koszta  zarządu  
głów nego nie stanow ią norm y.

B ez mej p łacy  zatem  wynoszą w ydatk i 
3.094 zł. p rzy  w yrobie 6 680 centn. suchego 
terfu , czyli w yrób jednego cen tn a ra  m etr. ko­
sztow ał 46 centów . D la  porów nania podaję d a ty  
z- la t p o p rzed n ich : koszt 46 centów za 1 cen­
tn a r  m etr. osiągnięto ty lko w roku  1889 —  oho 
oiaż ów czesna kam pan ja  nie może być uw ażaną 
za norm alną, ponieważ zby t k ró tko  trw a ła , m ia 
ńow icie ty lko z6 dni roboczych. W  roku  1890 
podany je s t w łasny koszt w yrobu 1 cent. m etr. 
n a  50 centów- W obu w ypadkach  n i e  l i c z o n o  
kosztów głównego zarządu. Z  innych la t nie 
mam danych.

K w ota 46 centów za 1 centn . m etr. uw ażaną 
je s t za „w yjątkow o n iską." Pomimo to m ożnaby 
było uzyskać  i w ty  h w arunkach  koszt zna­
cznie niższy, gdyby  przynajm niej m agazynow a­
nie nie było ta k  kosztowne, jak  obecnie, a k tó ­
rego w tym  roku  zmienić nie mogłem. M a g a ­
z y n o w a n i e  p o d r o ż y ł o  p r o d u k t  o 5 
o e n t ó w  n a  1 centn . m e t r .  Szopy m ianowicie, 
w k tó rych  się to rf m agazynuje, oddalone są 
1.000 m etrów  od miejsca suszenia, chcąc zatem  
m agazynow ać, trz e b a  było z a s t a n ó w  i ó  n a  
p e w i e n  o z a s  e k s p l o a t a c j ę ,  rozk ładać  
kolejk i pomiędzy terenem  eksploatacyjnym  a 
szopami i w ten  sposób m ate rja ł zwozić. P rzy  
tern połow a robotników  nie m iała n ic  do czy­
nienia, a  przecież trzeb a  było ją  u trzym yw ać 
t. j. p łacić.

P ro jek tow ane zakupno 1000 m etr. szyn 
uohw alił w praw dzie w ydział krajow y, ale do 
zakupna nie przyszło, czem u się w reszcie dziwić 
nie można, ponieważ w  budżecie krajow ym  nie 
prelim inuje się żadnej kw oty na  torfiarnię, —więc 
n ie  było pieniędzy. 1 w tym  roku  nie wstawiono 
odpowiedniej pozycji do bndżetu.

W  sumę 3094 zł., w ydaną na  eksp loata­
cję, wliczone są n iek tó re  w ydatk i n i e n o r  m a 1 
n e , j a k  np. w ynajem  wózków, drogi opał loko­
mobili drzew em  i węglem  —  ponieważ nie pozo­
stawiono żadnego zapasu z poprzedniej kam panji 
—  zaknpno m aterja łu  drzew nego, ponieważ 
również nie było zasobu —  zakupno na rzę ­
dzi itp .

Odliczywszy te  w szystk ie w ydatk i nienor­
m alne, jakoteż kosztow ne m agazynow anie, w y­
niósłby koszt jednego cen tn a ra  m etryoznego 38 
oentów bez p łacy  za kierow nictw o.

Je d n a k  tych  w ydatków  nienorm alnych nie 
m ogłem  w tym  ro k u  uniknąć.
J K oszta ogólne w ynoszą . . 3765 zł.

„ inw estycyjne . . £ 8 ,
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zaję ty  p rzy  kursie  gorzelnianym  itd .), oraz 
zł. za 9 morgów, za :-jtych pod eksploatację, 
d a je  razem  kw otę 3094 zł.

Z aś 3094 : 6680 (centn. m.) =  o  46 zł. P o­
niew aż, w edług  d ek re tu  w ydziału  krajow ego, 
o r a z  u g o d y  u s t n e j ,  m ia ła  być  p rodukcja  
obciążoną i moją p łacą  (za czas eksp loatacy jny), 
zatem  doliczyłem  w ypadających  8 centów  za 
1 cetn. m. Z  uw zględnieniem  zatem  tego kosztu, 
sprzedaje się to rf  opałow y po 56 centów  za cen­
tn a r  m etryczny  w  D ublanach .

T a k  w i ę c  w g r a n i c a c h ,  j a k i e  m i  
z a k r e ś l o n o  w p u n k t a c h  u r n o  w y ,  s t r a t  
ż a d n y c h  n i e  ma .

Sum y podane są praw dziw e, bowie u  kon tro ­
lowane p rzez o rgana w ydziału  krajow ego, a  w y­
d a tk i udokum entow ane, chociaż na  każd y  dro­
b n y  w yd atek  trudno  było  b rać  pokw itow anie. 
M iałem  z tego powodu z początku  w ykreślan ia  
n iektórych pozycyj, następnie, ab y  tego uniknąć, 
opłacałem  tak ie  drobiazgi z w łasnej kieszeni. 
Szczegóły te  przy taczam  dlatego, aby  w ykazać , 
że rach u n k i moje b y ły  ściśle kontrolow ane, że 
zatem  żadna w tym  w zględzie kw estja  wyłonić 
się nie może.

Stanisław  D zbański, 
nżynier-k ierow nik  krajow ej torfiarni w D ublanach .

K RON IKA.
Pamiętajmy 

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  22 grudnia.
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: .Czech w Ame­

ryce." Wieezorem : „Don Karlss.‘

Zenona m 
zachód >

Wschód
godzinie

■ i

D o tej sumy doliczyłem  101 zł. 
szynisty  (odtrąciw szy kw oię za

2957 „ 
ja k o  p łacę  ma- 
czas, gdy  by ł

Kalendarz. Niedziela (22 .): 
słońoa o godzinie 7. minut 57,
4. minut 2.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na- 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

M anowania. Prszydjum wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistami sądów 
kolegjalnyoh . Antoniego Grubera, kancelistę dla pro- 

adzącego ksiąg gruntowych przy sądzie powiato 
wym w Potoku Złotym dla K ołom yi; Alfreda W in­
tera, kancelistę przy sądzie powiatowym w Rożniato- 
wie, dla Kołomyi, tudzież Jana Blażika, waohmistrza 
żandarmerji dla Przemyśla.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kanee- 
listę dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
państwowym w Birczy W ładysława Schetynę do 
Zbaraża; zamianował kancelistami sądów powiato­
wych : Edwarda Kw5cińskiego, sierżanta 30. pułku 
piechoty, dla Pruchnika; Michała Skulrkiego, tyt. 
wachmistrza żandarmerji, dla Rożniato, a i Stefana 
Pianka, sierżanta 24 pułku piechoty dla Horodenki, 
wreszcie zamianował kancelistami dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądach powiatowych systemi- 
zowanych djetarjU3zów tabnlarnych we L w ow ie: 
Marjana Raucha dla Potoka Złotego i Wojciecha 
Studzińskiego dU Birczy.

Kto jeidzlł do C e s a r a ?  W dalszym ciągu na 
szych uwag o deputacji ruskiej, musimy zaznaczyć.

i Nowoje Wremia  stw-erdza, że  c a ł a  d e p u -  
t a c j a  b y ł a  r o b o t ą  p a r t j i  m o s k a l o f i l -  
s k i e j .  W numerze 7103 tego pisma znajdujemy 
bowiem w liście z Wiednia następujące zdanie: 
„W  deputacji wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich (?) stronnictw narodowych, lecz, rozumie się, 
p r z y g n i a t a j ą c e j  w i ę k s z o ś c i  u o z e s t n i k ó w  
d o s t a r o z y ł o  s t r o n n i c t w o  t a k  z w a n e  r u s -  
s o f i l s k i e ,  które nigdy nie omija sposobnośoi, 
zaznaczania uciśnionego położenia Rusi haliotiej, 
od ł a m  u w i e l k i  e g o  n a r o d u  r o s y j s k i e g o " .  
To ohyba dosyć jasne i zrozumiałe, a nabiera tern 
większej jeszcze wagi, że pojawiło się na szpaltaoh 
organu rosyjskiego, który ze swoim russycyzmem 
kryó się nie poirzebnje.

jubileusz dziennikarza P. Franciszek D o b r o ­
w o l s k i ,  naczelny redaktor Dziennika Doznań 
slciego obchodzi 5. stycznia 1896 r. 25 rooznicę 
praoy w zawodzie dziennikarskim. Przyjaoiele jego 
wielkopolscy pragną go uczcić złożeniem funduszu na 
cele dobroozynne. Decyzja oo do użyoia tego fnnduszu 
ma być pozostawioną p. Dobrowolskiemu.

Mieliśmy rację, mówiąo we wozorajszym numerze, 
iż redaktor Halyczanyna, pissąc list do Neue fr  
Presse, spekulował tak na nieznajomość stosunków 
ruskich u N.emców, jak na nieświadomość narodu 
ruskiego. W liście do Neue fr . Presse, wszędzie 
u ży sa ł wyrażenia ruthenisch, sam się podpisując 
jako redaktur des ruthenischen Tagblattes, natomiast 
w nrze 275 H alyczanyna—gdzie list ten jest dosło­
wnie cłómaczony — znajóuiemy wszędzie russkij,

z pow oda despotyzm u, gdyż książę w zasadzie 
sroższym  jes t despotą od M ikołaja, a tylko d y ­
plom atycznej trwożliwości zaw dzięczają Niem cy 
oraz A ustr ja łagodniejsze jarzm o. M ettern ich  n ie ­
naw idzi Rosji tak że  z powoaów osobistych. 
C auje, że nie dorósł do zdań cara tu , wobec 
k tó r .g o  z każdym  rokiem  m aleje urok  jego 
wielkośoi. Rosja posiada dość siły , oraz odw agi 
do czynnego w ystąpienia, na  k tó rych  to zaie- 
taoh zbyw a w zupełności w ielkiem n dyplom acie. 
N ad to  gab in e t petersborgsk i p raew yższa zna­
cznie anstrjack iego  k an c le rza  pod względem  
przeb ieg łości. D la  tego też M ettern ioh  zaw sze 
robi fiasce w stosunku z R orją  Celem  pozbycia 
kię tak iego  przeciw nika oraz pom szczenia się 
n a  nim , uczyn iłby  książę chętn ie  jak ie ś  u s tę ­
pstwo z swego konserw atyzm u.

T u  uryw am y w yw ody naszej au to rk i, by 
ołów  k ilk a  koniecznego w yjaśn ien ia podać w 
■prawie sam ejże osobistości k s ię c ia , jakoteż
0 wspom nianem  spotkaniu  j*g® z Napoleonem. 
K siążę K lem ens L o ta r  W acław  M etternich-W in- 
neburg , w yw odził się z udzielnej rodziny hrab- 
■kiej, osiadłej od wieków nad R enem  a w ynie­
sionej w roku  1803 do godności k siążą t Rzeszy. 
W ychow aniec słynnych  w swoim czasie z a k ła ­
dów naukow ych w S trassb u rg u  i w M oguncji, 
rozpoczął w w czesnej młodości zawód dyplom a­
tyczny  od posłow ania przy  dw orach w D reźnie
1 Berlinie, by następn ie  objąć trudne stanowisko 
przedstaw iciela  A ustrji na dworze Naooleona 
w P aryżu . Podczas kam pan ji w roku  1809 
trzym any  został chwilowo z rozkazu  cesarza 
w  ch a rak te rze  zak ład n ik a , zaś odzyskaw szy 
wolność, objął bezw łocznie po Stadionie kieru- 
e k  spraw  zag ran icznych  m onarchji H ab sb u r­

gów i w pam iętnym  roku  trzynastym  w ystąpił 
ja k o  przedstaw iciel zbrojnej m edjacji A ustrji 
wobec sprzym ierzonych, oraz Napoleona. N a we­
zw anie tego ostatniego, pospieszył M etternioh do 
W iednia, gdzie w dnin dw udziestym  ósmym 
ezerw ca rozeg ra ła  się pam iętna scena m iędzy 
cesarzem  F rancuzów  a dyplom atą austrjack im , 
uw ieńczona w pam iętn ikach  barona F a in a . N a­
poleon p rz y ją ł w ysłańca swego teścia szorstką 
przem ow ą, w k tórej mu w y rz u c ił dwulicowość 
postępow ania w iedeńskiego gabinetu . W łaściw a 
je d n a k  burza w ybuch ła  dopiero w chw ili, gdy 
cesarz z ust M ettern icha dow iedział się o żąda 
n iach A ustrji, dom agającej się, p ró e z z w ro u  IUi- 
rji, przyw rócenia daw niejszego stanu  rzeczy  na  
półwyspie A penińskim , rozw iązania zw iązku reń  
skiego, obok innych rozlicznych koncesyj.

— T ak  więc bez dobycia m iecza — zawo 
ła ł  Napoleon —  mam na wasz rozkaz ustąpić 
z E uropy , zw ycięzkie m e w ojska odw ołać za Ren, 
A lpy i P ire n e je ! W ięc w tym  celn p rzy sła ł cię 
mój te ść ?  T ron  uszczuplony przeznacza zatem  
swej córce o raz  w nukow i! M ettern icha  1 —  po­
w ied z , ile ci zap łac iła  A nglja za odegranie po- 
dobn roli wobec mi ie ?...

N astąp iła  chw ila kłopotliw ego m ilczenia, 
podczas k tó re j obaj rozm aw iający przechadzali 
się szybko po sali. C esarz rozgniew any rzucił 
swój kapelusz na  podłogę, lecz dyplom ata udał, 
iż nie spostrzegł tego i w dalszym  ciągu  k o n ty ­
nuow ał si i p rzechadzkę.

W  dn ia  jedenastym  sierpnia t. r. podpisał 
M ettern ich  manifest, w ypow iadający wojnę F ran c ji.

Stanisław  Schnur-Pepłowik\

a oo najoharakterystyczniejsze, że w podpisie wypu­
szczony jest w tłómaczeniu ten dodatek : des rufheni- 
schen Tagblattes. Czyż to tak trudno było napisać 
po russku  — redaktor russkawo dniewnika?

Zaczadzenie. Ubiegłej nocy o godz. 2 wezwano 
pogotowie na ul. Karola Ludwi i, do Grand-Cafś, 
gdzie wskutek zaczadzenia dogorywało troje ludzi. — 
Wskutek natychmiastowej akcji ratunkowej zdołano 
przywrócić do jakiego takiego zdrowia, d -óch chło­
paków, trzecia zaś służąoa umarła, Nieszczęśliwy ten 
wypadek miał być spowodowany czesnem zatkaniem 
pieea, w którym palono koksem.

Stypęidjum Jubileuszowe imienia cesarza dla 
uczniów Szkoły weterynarji we Lwowie, w kwooie 
100 zł., przyznali nauczyciele tegoż zakładu na wnio­
sek kuratorji w dniu 2. bm., jako w rocznicę jubileu­
szową, uozniowi III. ri ku Jerzemu de Waskul We­
sołowskiemu.

Konkursa. Rada szkolna krajowa ogłasza, z ter­
minem do końca grudnia br., konkurs na posady in­
spektorów szkół ludowych w okręgach szkolnych: 
Dąbrowa, Podhajce i Skałat.

Egzamina rządowe z weterynarji w terminie 
listopadowym złożyli lekarze weterynaryjni p p .: Kał- 
kowski Józef, miejski weterynarz z Krakowa, Jan 
Nowak, Antoni Proskurnicki i Józef Zagórski, wszy­
scy trzej asystenci szkoły weterynarji we Lwowie i 
Wędrychowski, oglądacz pograniczny ze Szczakowy.

W lwowskiej szkole weterynarji koegzamina- 
torem przy egzaminach ścisłych został zamianowany 
p. Ludwik Timoftiewicz, weterynarz krajowy, a jego 
zastępcą prof. Józef Kubicki.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura' w tym czasie była — 0 6 “O , 

najwyższa +  0'4°C., najniższa —  0 8 "O.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie zmienny ze wschodu o 
średniej prędkości 3 m /sek.; średnia temperatura 
blisko —  0°O., niebo będzie zaohmnrzone, a 
względna wilgotność powietrza około 85 proo. Opad, 
chwilami drobny deszcz.

Z rady Muzeum narodowego w Rapperswylu 
otrzymaliśmy następującą odezwę : „Rada Muzeum na­
rodowego polskiego w Rapperswyl, mając powierzone 
swej straży serce Tadeusza Kościuszki, ofiarowane, 
Polsce przez spadkobierczynie Emilii z Zeltneró 
hrabiny Morosini, postanowiła zamienić na M auzo­
leum K ościuszl' basztę zamku, w której serce zo­
stało złożonem.

Pragnąc, aby całe społeczeństwo polskie we 
wszystkich dzielnicach naszej Ojczyzny mogło wziąć 
udział w oddaniu czci należnej pamięci nieśmiertel­
nego bohatera, rada muzealna wzywa szanownych 
rodaków, by zechcieli przyczynić się do pokrycia 
kosztów Mauzoleum, w którem serce to spoczywać 
będzie do cl " iii , kiedy i dla nas wybije godzina 
sprawiedliwości, a droga ta pamiątka powróci wraz 
z Muzeum do wolnej Ojczyzny.

Upraszamy przeto członków honorowych, wie 
czystych i korespondentów Mnzeum narodowego, 
jako też i wszystkie pisma wychodzące w kraju i za 
granicą, aby zechcieli zająć się zbieraniem składek 
na mauzoleum i przesłać je łaska* ie na ręce człon 
ków rady lub też kustosza Muzeum w Rapperswylu.

Wszystkie datki, nawet najskromniejsze przyj­
miemy z wdzięcznością, jako dowód niewygasłej 
nigdy czci i uwielbienia dla naczelnika narodn. Rada  
muzeum narodowego polskiego w Rapperswyl

Administracja nasza chętnie w tym celu pośre 
dniczyó będzie.

Z Izby sądowej W  sprawie karambola elektry- 
oznego trybunał skazał woźnicę D a s z k i e w i c z a  
na trzy tygodnie aresztu, dwu innych zaś oskarżonych 
uwolnił od odpowiedzialności. Daszkiewicz zastrzegł 
sobie trzy dni czasu do przyjęcia ? t o k u .

W sprawie zabijania ryb rozesłało krakowskie 
Tow. ochrony zwierząt następującą odezwę: Bardzo 
rozpowszechniony jest zwyczaj zdzierania łuski ■ ryb 
jeszcze żywych. Ryby, zanim się dostaną do kuchni 
i padną ofiarą noża, są okrntnie dręczone odjęoiem im 
wszelkich warunków zyc .a w czasie przewozu na 
targi i podczas sprzedaży, tudzież wjeszaniem ioh 
żywcem na sznurki lub druty, i trzymaniem ich w 
tym stanie przez dłuższy przsoiąg czasu. A cóż do­
piero dzieje się w kuchniach ? Knchnie nasze — to 
istne zakłady dręczenia zwierząt, którego zbyt często 
dopuszozają się bezkarnie sługi nasze Tntaj np. 
ryby wśród ciągłych objawów życia, rozpruwane by- 
wają tępym nożem i krajane w kaw ałki; żywym 
jeszcze rybom wydziera 3ię wnętrznośoi i zdejmuje 
z nich łuskę.

Temu dzikiemu barbarzyństwn przyglądamy się 
corocznie przed świętami Bożego Narodzenia; przy­
glądają mu się i nasze dzieci, bawiąc się nieraz ko­
micznymi podrygami ginąoego zwierzęcia, które Bóg 
nam na użytek przeznaozył, a które także czuje i 
eierpi! Zamiast oburzyć się na barbarzyństwo, jakie 
się w o zach naszych odbywa, tośmy obojętni, a mo­
że nawet bawimy się męką biednego zwierzęcia! Na 
leży jednak pamiętać i o tern, że r y b y ,  w j a k i k o l ­
w i e k  s p o s ó b  d r ę c z o n e ,  s t a j ą  s i ę ^ d l a  n a s , 
co je spożywamy, p r a w d z i w ą  t r u c i z n ą  i 
p r z y c z y n ą  w i e l o r a k i c h  c h o r ó b ,  czego nie- 
ieden z nas ani się domyśla i spodziewa.

Nietylko ze w-ględu na ludzkość, ale i na zdro 
wie nasze n a l e ż y  r y o y  j a k  n a j s p i e s z n i e j  
z a b i j a ć  a to przez p r z e b i c i e  k o ś c i  p a c i e ­
r z o w e j ,  lub oddzielenie jej od mózgu, p r z e k a  
ł a j ą c  j ą  o s t r y m  n o ż e m  p o z a  d y c h a w k a -  
m i, poczem dla łat iejssego zdjęcia łuski, bez uszko­
dzenia skóry, należy je na i do 5 sekund zanurzyć 
w wodę gorącą, lecz nie kipiącą

Odzywamy się zatem do wszystkioh ludzi do­
brej woli, a przedewszystkiem do szan. pań i go­
spodyń naszych, aby powyższy sposób zabijania ryb 
i zdzierania łnski polecały sługom swoim i ściśle 
baczyły, jak sługi obchodzą się z zwierzętami, ja­
koteż, aby surowo karciły wszelkie dostrzeżone bar­
barzyństwo przy zabijaniu zwierząt, pomne wznio- 
słyoh słów poety:

Nie dla przysmaków zabijasz stworzenie,
A więc go nie męoz, jak zadęty wróg,
Jeżeli pragiiesz, by twe pożywienie 
Za każdym rt,zem błogo Jaw ił Bóg.

Cholera. Stan cholery w kraju w dnin 20. 
grudnia 1895 roku przedstai ia eię w sposób na­
stępujący ;

W powiecie husiatyńskim, w Niżbo-gu Nowym, 
pozostały z dni poprzednich 1 osoba, wyzdrowiała 
1 osoba

W powiecie trembowelskim w Brykuli Nowej 
pozosteło nadal w leczeniu 6 osób. Razem pozo tało 
w leczeniu z dni poprzednich 7 osób, wyzdrowiała 
1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 6 osób.

Skutki gołoledzi, wskazujące z jednej strony 
na opieszabóó stróżów kamieuicinych, a z drugiej 
strony na obojętność i nietroszezenie się odpowiednich

wład” o bezpieczeństwo mieszkańców miasta, dają się 
uczuć w czynności stacji ratunkowej, która przez cały 
dzień wczorajszy była zajętą przy wypadkach, pocho­
dzących z upadku na naszych chodnikach. Z licznych 
ofiar, będących następstwem tego niedbalstwa, zano­
tować możemy w dniu wczorajszym 3 złamania i 2 
znaczniejsze zwichnięcia, nie wspominając o licznych 
potłuczeniach i ilectwach z dnia ^wczorajszego i o 
wypad uh, których stacja nie zaopatrywała. Sadzimy, 
ż« to wystarczy tym, których obowiązkiem nad bez­
pieczeństwem zdrowia publicznego czuwać, i że nie 
będą oni wyczekiwali nowych tego rodzaju przykła­
dów, gdy gołoledź ustanie, skuteczną swą ozynnośó 
rozwini.

Umysłowo chorego chłopa wiejskiego przy­
trzymała onegdaj policja na ulicy Kazimierzowskiej i 
oddała go komisarjatowi II. dzielnicy. Nazywa się 
on Fedko Chruściel. Miejsca, skąd pochodzi, nie 
umie podać.

Ognie kominowe wybuchły onegdaj w domu 
przy ulicy Kolnickiego pod 1. 32 i o godzinie pół 
do 4. w domu przy ulicy Kopernika pod 1. 9. 
W obu wypadkach straż pożarna zapobiegła kata­
strofie.

Gśmdziesiąt zł. w banknotach znalazł onegdaj 
żołnierz policyjny na placu Krakowskim.

Wypadek. Skutkiem nieostrożności rębacza drze­
wa zdarzył się wczoraj na placu Strzeleckim wypa­
dek. Mianowicie rębacz Onufry Wencel z takim za­
pałem wykonywał swe zajęcie, że jedno z polan, 
które wrzucał do piwnicy, ugodziło przechodzącą 
tamtędy Barbarę Szyłowańcównę tak silnie w głowę, 
iż pozbawiona przytomności padła na bruk. Zaopa­
trzyło ją pogotowie stacji ratunkowej.

Z zemsty za rozpuszczanie plotek ugodził oneg­
daj nożem 16-letni Józef Franza zarobnika Antoniego 
Zalewskiego. Giężko rannego w piersi odwieziono do 
szpitala powszechnego. Frauzę aresztowano.

—   <f   —

Żałobne nabożeństwo za spokój dusz śp. Leona 
i Jadwigi z Zamoyskich S a p i e h ó w ,  odbędzie się 
staraniem stow. „Skała" w poniedziałek d. 23. bm. 
o godz. 8. rano w kościele św. Mikołaja obr. łac., 
które odprawi ks. Zygmunt Odelgiewiez, prezes 
„Skały." Podczas nabożeństwa odśpiewa ohćr mszę 
żałobną."

Ze „Skały." W s p ó l n a  w i l j a d l a  członków 
nie mających ognisk rodzinnych, odbędzie się we wtorek 
d. 24. bm. o godz. 8. wieczorem. Lista otwarta do 
23. bm. do godz. 10. wieczorem. W s p ó l n y  o p ł a ­
t e k  odbędzie się w „Skale" w niedzielę 29. bm. o 
godz. 12. w południe, na który dyrekcja zaprasza 
wszystkich ozłonków. Lista otwarta do 27. bm. do 
godz. 10. wieczorem.

Br/dział Czytelni katolickiej zaprasza człon­
ków Czytelni i Towarzystwa św. Wincentego 
A Paulo na wspólny opłatek, urządzany w Czytelni 
katoiiefciej Rynek 20 w dniu 23. bm. o godz. 7 */a 
wieczorem.

Z Towarzystwa politechnicznego. Gremjalne 
zwiedzenie wystawy prac architektonicznych p. Ed­
gara Kovatsa przez członków Towarzystwa politech­
nicznego, odbędzie się we wtorek d. 24 bm. o godz. 
12. w południe w anli Szkoły politechnicznej.

Szczególną uwagę zwraca się na firmę L e o ­
n a r d  S o l e c k i  L w ó w  ul .  B a t o r e g o  1. 2, 
gdzie najtaniej można nabyć wina naturalne pod 
gwai^ncją, oraz dobre wódki, koniak, rum j likiery.

Zaproszenie. Byli uczniowie szkoły wydziało­
wej w Gródku, raczą się zejść dnia 25. grudnia rb. 
do sali tamtejszego stowarzyszenia „Gwiazda-*, celem 
ułożenia zjazdu koleżeńskiego.

Podziękowanie. Jmieniem komitetu gwiazdko­
wego dla deieci niezamożnej służby kolejowej skła­
dam serdeczne podziękowanie za łaskawy współudział 
i zajęcie się koncertem d. 15. bm. paniom Czapliń­
skiej i Pa. lików-Nowakowskiej, pp. Cetwińskiemu, 
Niewiadomskiemu, Pollakowi i Ruszkowskiemu, oraz 
chórowi męskiemu „Lutni." Tekla Deymowa.

Zgui. one dnia 18. bin. na ulicy Hetmańskiej 
dwa pudełka sznurkiem związane, oraz d. 19. bm. 
na nlacu św. Ducha zgubione ramki na ręcznik, s 
do odebrania u portjera krajowej dyrekcji skarbn.

W  procesie o oszczerstw o , wytoczonym  
przez d r W e k e r l e ’go deputow anym  H o l i  o 
i B & f t h a ,  zostali obaj oskarion i uznani win- 
nym i i skazani na  sześciomiesięczne 
i tysiąc zł. grzyw ny.

w ięzienie

po p raw o- 
od raza  że

zarzucają

U rzędow y W ileńskij Wiestnik pisze : „W  je- 
dnej z gm in raportow ano gubernatorow i, że po­
śród ludności u trzym uje się opinja, jakoby  
w szkole cerkiewno-ludowej dążono do przero- 
bienia katolików  na praw osław nych. G ubernato r 
K lingenberg  z łatw ością i bardzo jasno w ykazał 
błędność tego m niem ania, ośw iadczyw szy, że 
naukę religji prow adzi w te j szkole ksiądz k a ­
tolicki, k tó ry  nie może w yk ładać  
sław nem u W łościanie zgodzili się 
słusznością tej in terpretacji.

Najlepszym  w szakże środkiem  zażegnania  raz  
nazaw sze pogłosek, czy opinij tego rodzaju, by­
łoby szczegółowe zapoznanie włościan ze spo­
sobem w ykładn w szkołach i postępam i uczniów. 
D ążąc do tego, gubernato r zalecił w zyw anie od 
czasu do czasu do czasu rodziców  uczniów  do 
szkoły dla zobaczenia, jak  się rzecz m a fak ty - 
cznie." Perfidja aż nadto jasno bije tu taj #ct®

Zatarg anglo-amerykaóski,
(Telegramy „Dziennika Polskiego1*),

Nowy Jork 21. grudnia. S fery  kupieckie 
protestu ją przeciw  wojowniczemu orędziu CIeve-
landa,

Petersburg 21. grudnia. Nowosii 
A nglji w yw ołanie sporu z A m eryką

Now. Wremia, u rąga jąc  Anglikom, w ska­
zuje na  ich w ew nętrznych nieprzyjaciół, Irlan d ­
czyków , i tw ierdzi, że wojna b y łab y  d la  A nglji 
gorzkim  odwetem za niejedną krzyw dę.

Montreal 21. grudnia. O baw y, w yw ołane 
zatargiem  o V enezuellę, spowodowały wc 
na giełdzie popłoch.

Nowy Jork 21. grudnia. JN a  tu tejszej g ie ł­
dzie w sku tek  nieprzychylnego usposobienia 
g iełd  europejskich dla papierów  am erykańsk ich  
panuje popłoch. Od roku  1898 jest to najw ię­
kszy spadek  kursów. W łaściciele papierów sprze­
dają  je  na  gw ałt. W  sk u tek  tego ogłosił* 
w częraj niew ypłacalność pięó firm , m iędzy 
niemi rzy  pierw szorzędne firm y giełdowe.

Waszyngton 81. g rudn ia  S ena t kongresu S ta ­
nów Zjednr zonych p rzy ją ł bez zmian,, p ro jek t 
ustaw y, uchw alony przez izbę reprezentantów  
kongresu. W edług tego projektu  m a być w yde­
legow ana osobna kom isja dla załatw ienia kw estji 
o granicę Venezueli,

Waszyngton 21. g rudnia . Nowe orędzie 
C levelanda o sytuacji finansowej, p rzesłane do 
kongresu, zaw iadam ia go, że j  powedu cią­
głego wywożenia złota do E uropy  przedsięw ziął 
p rezyden t k rok i natychm iastow e, celem zabez­
pieczenia w sk arb ie  państw ow ym  rezerw y 
złota. Sy tuacja  j. sniężaa w sk u tek  niezw ykłego 
zaniepokojenia sfer finansow ych została aa- 
ostrzona, zw łaszcza, że na  to zaostrzenie w pły­
wa zaogniony stan  spraw y w enezuelskiej. O rę­
dzie kończy się wypowiedzeniem nadziei, że 
kongres przed odroczeniem się przedsięweżtnie 

Ipowiednie środki, aby  zabezpieczyć in teresa 
finansowe Stanów  Zjednoczonych i podnieść pu ­
bliczny k red y t

Wiadomości!iterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Tentrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Czech w Ameryce", krotoohwila ze śpiewami w 5 
aktach Zappert’a ;  wieczorem o godzinie 7 „Don 
Carlos", tragedja w 5 aktach Szyller’a ; jutro w po­
niedziałek ostatnie przedstawienie ruskiego narodo­
wego tea trn : „Zaporożec za Dunajem", komiozna
operetka Ąrtymow3kiego i „Wieczornice", dzieło m u­
zyczne Niszozyńskiego.

„Przedświtu", pisma dla kobiet, numer ostatni 
zawiera następującą treść : Marja Bartusówna : U żłob­
ku. — T. PrażmowsKa: Słowo a słowo. —  T. Pra- 
źmowska : Wigilja. — J. S : Szzoła przyszłości (e. d.)

Zimni woda jako środek hygjeniczny. Podał dr. 
Jasiński (c. d.) —  Kotwica: Praca kobiet w prze­
myśle. (Fabryka korków — fabryka patyczków i wy- 
kłuwaczy.) Rzeozpoopolita Babińska. — Towarzystwo 
pomocy naukowej dla dziewcząt w Poznaniu. —  Prse 
gląd piśmienniotwa. — Myśli przy końcu roku Hum 
boldta. — Kroniczka. Józefa 1 O uprawie oykorji.

Wskazówki praktyczne. —  Złote listki. — Naj­
nowsze wynalazki. — Dla rocznych prenumeratorów 
spis dzieł do wyboru na premje. — Ogłoszenia.

Sprawa wschodnia,
(Tell Dramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 31. grudnia. Wiener Allgem. Z tg  
otrzym uje z dyplom atycznej strony z B erlina 
wiadomość, stw ierdzającą pogłoskę o ś c i s ł i m  
z b l i ż e n i u  s i ę  R o s j i ,  N i e m i e c  i F r a n ­
c j i .  N a  W s c h o d z i e  d o z n a ł a  p o l i t y k a  
a n g i e l s k a  z u p e ł n e j  p o r a ż k i .  Panem  
sytuacji w Stam bule jest N e l i d o w .

Stambuł 21. grudnia. Z urzędowej stron** 
tw ierdzą, że pow stańcy w Z e j t u n  wymordo­
wali w szystkich jeńców .

fo w s ta ire  na Ę  r  e o i e p rzy b ie ra  ogromne
rozm iary,

P o rta  odstąpiła od zam iaru ustaw ienia k ilku  
wojennych okrętów  obok stacy jnych  okrętów  
m ocarstw .

Frankfurt 21. grudnia. W ed ług  Frankfurt. 
Ztg. zam ordow ali A rm eńozycy w Z e j  t  u n 
w niedzielę 41 0 jeńców  tu reck ich  żołnierzy, a 
500 cyw ilnych.

M u s t a f a  R em js i-b asza  ruszył na czele 
lO-OOO wojska na  zdobycie Zejtunu-

Ostatnie wiadomości.
Neue fr. Presse. dow iaduje się, że w skutek  

zam ierzonego na wiosnę ustąpienia am basadora 
w Londynie, D  e y m a , m a być na to stanow i­
sko powołany b y ły  m inH ter K  a 1 n o k  y.

Wiener Abendpost donosi, że m inister oświa­
ty  zarządził, iż co rokn  odbyw ać się m ają w 
W iedniu  wspólne konferencje nauczycieli p rze­
m ysłow ych zakładów  naukow ych wszelkiej k a te - 
gorji, na k tó rych  rozbierane będą ważne kwe- 
stje pedagogiczne i dydaktyczue, odnoszące się 
do szkolnictwa przem ysłowego. W  tegorocznej 
konferencji wezmą u az ia ł dyrektorow ie i p rze ło ­
żeni zawodowych oddziałów państw ow ych szkół 
przem ysłow ych i inspektorow ie tych  szkół. O bra­
dom przew odniczyć będzie radzca  m inisterjalny 
H aym erle, a weźmie w nich udział także  sam 
m inister oświaty.

D z;enniki rosyjskie donoszą, że oberpolic- 
m ąjstrem  warsza wsHm, na m iejsce jen e ra ła  Klej- 
golsa, ma być m ianow zny pułkow nik  O r e s s e r i

Rada pa istwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 21. g ru d n ia . (Z  iśbu posłów). 
N a wczorajszem  posiedzeniu w ystąpił p. K  a 1- 
t e n e g g e r ,  chłop » k lubu  H ohenw arta , bardzo 
ostro przeciw  p. D  i p a u 1 e m  u , zarzucając  
jego stronnictw u szerzenie rozdwojenia. Duchowo 
secesję tę  spowodował p. M o r  a, e y , którem u 
gw ałtem  zachciało się być m inistrem .

A ntisem ici przeryw ali m u ciągle zarzu ­
cając, że w sposób nieprzyzw oity zdradza ta ­
jem nice k lubu.

P. S t r a n s k y  (M łodoczech) w długiej 
mowie żalił się na stosunki na  M oraw ach, gazie 
obok ck. rządu, istnieje polityczny rząd  uboczny 
C h l u m e t z k y ’ego,  teroryzujący  życie publiczne 
w służbie liberalnego s tro n n ic tw a

P. S a l y a d o  r i  p rzem aw iał za polepszeniem 
by tu  niższego duchowieństwa.

P. R o m a ń c z u k  om aw iał powody w ysła­
nia deputacji ruskiej. P r a w d a ,  ż e  d e p u t a  
e j a  b y ł a  d e m o n s t r a c j ą ,  ale odkądże to 
nie wolno stronnictwom  dem onstrow ać? Szło
0 to, by  na sy tuację  chłopów rusk ich  powszeoh- 
ną zwrócić uw agę. Nie przeciw  koronie skiero­
w ana b y ła  dem onstracja, przeciw nie, m iała  oną 
złożyć hołd koronie i zanieść żałobę przeciwko 
politycznej adm inistracji G alicji. P o tw arzą  jest, 
ja k  głoszą w sferach rządow ych, jak o b y  k o n ­
s u l  r o s y s k i  d a ł  6000 zł. n a  p o d r ó ż  d e ­
p u t a c j i ,  gm iny p łaciły  za swoich wysłańców . 
M ówca żali się, że nie wpuszczono do B urgu 
synów ty ch , k tó rzy  pod M agentą, Solferino
1 K6niggrfi,tzem w alczyli w obronie tronu. Z a ­
rzuca rządow i, że m ylnie poinformował koronę 
o tendencji ruskiego narodu.

N a tę  mowę odpow iedział m inister B iliński, 
że c o d o  w y  b o r ó w  j e d y n ą  k o m p e t e n ­
t n ą  i n s t a n c j ą  j e * t  s e j m  g a l i c y j  k i  
Co do „kół rządow ych" które  m iały  mówi ć

J . IH N A T O W IC Z .
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica H alicka 1. U .  

Kraków, Sukiennice L 80. — Czeraiewce, Bynek 1. 8.

artykuł łnaJatowy nic. mnie rywal).-
------------- ------- - -------  pod w«giędem sku ka i dobroci
z ANT1LENTIL1Ą. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, p l  m y wątrobiane, biizny itd ., i idafą 

cerze iw ietną  białość, świętość i  delikatność. — Cena 2 zł.

M  Ii
do wytwarzania 
wege z bardzo

jest bardzo dobrym środkiom do mycia twarzy i rą t 
Osoby, posiadająoe skórę delikatną i zd -l.ą  do 
łuszozenia, pękania i czerwienienia, jak również 
, liszai i wągrów, mogą używać grysika toa to- 

obrym skutkiem jako środka łagodnego 1 znakomicie 
oeiyszoiająeego skórę 25 ot.
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ow ycb 6000 z h ,,  chcia łby  je mówca znać. O n 
ni inny m inister tego nie mów' . W yjaśnienie 
) do kosztów depntacji p r o m u j e  z przyjem no- 
lią do wiadomości, g d y ś .  z b i j a  o n o  t w i e r -  
z e n i e  o w i e l k i e j  n ę d z y  c h ł o p ó w  r  u- 
k i c h .  Jeżeli p. R o m a ń c z u k  żali się, że nie 
puszczono do B urgu  synów obrońców tronu, to 
ipomina, ża służba w ojskowa obowiązkową je s t 
la w szystkich ludów austrjack ich . Nie ty lko 
usin i walczyli pod M agenta i Solferino. Co do 
tczegółów, do tyczących  usunięcia się od udziału  

przyjęci [ k a rd y n a ła , mówca uw aża rzecz przez 
owa cesarza rzecz za załatw ioną {żywe oklaski).

Po k ró tk ie j dalszej dyskusji pro wizo rjum  
udżetowe przyjęto.

P rzy  fak tycznych  sprostow aniach oświad- 
tył p. D i  p a u l i ,  że jego stronnictw o uw aża 
iżej godności odpow iadać na „plotki" p. K a i -  
a n e g g e r a .

P . E ug . A b r a h a m o w i c z  z oburzeniem  
'p a r ł  p o t w a r z  p. R o m a ń c z u k a ,  jakoby 

sądach galicy jsk ich  źle trak tow ano chłopów 
iskich W i ę k s z o ś ć  u r z ę d n i k ó w  s ą d o -  
y c h  t w o r z ą  R u s i n  i. Mówca, jak o  Polak, 
ca łą  stanow czością odpiera zarzu t, uczyniony 

askim kolegom {żywe oklaski).
P. R o m a ń c z u k  odpowiedział, że nie mÓ- 

ił o w szystkich u rzędnikach , ale o wielu. 
Lażdy w G alicji w idzieć może, ja k  w urzędach  
bchodzą się z chłopami.

N a w i e c z o r n e m  p o s i e d z e ń  u przy 
(to, obok k ilk u  podrzędnych przedłożeń, u s t a -  
■ ę o p e n s j a c h  d l a  w d ó w  i s ; e r o t  p o  
f i c  e r  a c  h.

Wiedeń 21. grudnia. {Z  komisji przem ysło­
wej). Kom isja przem ysłow a w y b ra ła  p. E x n e -  
a  referentem  przedłożenia rządow ego

Przedłożona przez m inistra spraw iedliw ości 
m i m a  u s t a w y  h a n d l o w e '  norm uje, by 
1 stosunku służbow ym  p ryncypa ła  do pomo- 
nika handlowego z obu stron wymówienie 
ai tąpió mogło ty lko  na  6 tygodni po upływ ie 
ażdego kw arta łu .

O dnośny w yraźny n k ład  norm ow ać musi 
r każdym  razie d la obu stron rów ny term in  
rymówienia i nie krótszy od dn: czternastu , po 
ółrocznej zaś służbie najm niej jednom iesięczny, 
[k ład , nie trzym ający  się te j norm y, hy łb y  nie- 
rażny,

W iedeń 21. grudnia. Z  t!by posłów). N a  
aisibj>4em posiedzeniu rady państw a postaw ił 
>. E n g e l  wniosek, ab y  debatę  r a d  budżetem  
liinifterstw a obrony krajow ej usunięto z porząd- 
h  dziennego.

P rezyden t C h l u m e t z k y  oświadczył, że 
km chętnie uczyniłby  zadość tem u życzeniu, 

'dyby izby nie czekały  tak  w ielkie prace.
W niosek p. E n g l a  odrzucono i przystąpio- 

■> do debaty  nad  budżetem  obrony krajow ej, 
ury też po k ró tk ie j dyskusji przyjęto .

P rzy ję to  również ustaw ę o o d p i s a n i u  
‘ d a t k u  d o m p wg  c z y n s z o w e g o  z lo ­

tów niezam ieszkałych, poczem prezy ie n t  C h l u- 
. e t z k y  zam knął posiedzenie, sk ład a jąc  w 
łu tszem  przem ówieniu posłom żyezen a nowo- 
eozne.

Telegramy .Dziennika ̂OiSKiep*
Wiedeń 21. grudnia. N. W TagbluU 

zam ieszcza głos R u sin a , p o t ę p  a j  ą ó y  
o s t r o  d e m o n s t r a c y j n ą  d e p u t a c j e

Wiedeń 21. grudnia. Sprwa fałszerzy pienię­
dzy budzi nadzwyczajne zajęcie,. S t” ierdza się że 
K r a u t h a u f  jest z zawodu rysowjikiem i pejza­
żystą, od 10 lat fałszuje losy, aiipońy i pieniądze, 
a od kilkunastu lat ścigany jest przez policje wszy­
stkich pańsi...

W jego mieuzkaniu znaleziono fałszywych losów 
na 100.000 zł. Pomiędzy-tymi znajdują się także 
krakowskie. V* domu mia:io go za kapitalistę. Zjl 
z matką bardzo skromnie, podejmując tylko częste 
podróże.

Znalezione falsyfikaty są wykonane znakomicie.
Matka jego, która stę otruła, była wdową po 

urzędniku asekuracyjnym.
Zważywszy, że w mieszkaniu nie znaleziono 

■pras policja sądzi, że fałszerz n ra ł jeszcze drugie 
mieszkanie. W reku 1887 aresztowano K r a u t -  
h a u f a  pod zarzntem znieważenia i zamordowania 
młodej dziewczyny, ale uwolniono go dla braku 
dowodów. Wtedy znaleziono u niego flakon cyankali.

Wkrótce potem skazano go r U r f z h r  za zbro­
dnię przeciw obyczajności.

U fałszerza znaleziono książkę, pedantycznie 
prowadzoną, z której wynika, że od 1887 r. spie­
niężył falsyfikatów za blisko 50.000 zł.

Wiele pieniędzy przegrywał K r a u t h a u f  na 
giełdzie, /iele kosztowały go stosunki miłosne.

Wiedeń 21. grndnia. W B a d e a zastrzelił się 
bogaty spekulant Jan G r o s s  wraz z żona z po­
wodu strat giełdowych.

Wiedeń 21. grudnia. Kursa, które w ciągu dnia 
cokolwiek się podniosły osłabiły się wieczorem w sku­
tek słabszych notowań berlińskich, spowodowanych 
fałszywą pogłoską o wielkiej klęsce włoskiej w Afryce 
i niższemi notowaniami londyńskiemi.

Wiedeń 21. grudnia, odznaczony tytułem radey 
apelacyjnego radca sądu krajowego we Lwowie Ka­
rol F u e g e r ,  przenosząc się na emeryturę, otrzymał 
order żelaznej korouy trzeciej klasy.

Wiedeń 21. grndnia Przy Karavangasse zawa­
liło się rusztowanie przy budowie domu. Dwaj robo­
tnicy ciężko, jeden lekko anny.

Wieneń 21. grudnia. W-zeraj po zamknięciu giełdy 
wieczornej notowano: Kedyty 351 50, węg kredyty
391-—, nniony *.’9'25, laenderbanki 230-50, iztaebany 
342'-—, lombardy 94 75, Rima 227-—, alpiny 71-50, losy 
tureckie 8 —•

Berlin 21. grudnia Giełda wczoajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają knrs 
porównaw izy wiedeński, tak zwaiią W i e n e r  P a r  11 a t) 
Kredyty 220 — (352 99), sztacb-iiy 1 45— (843-13), lom­
bardy 40 50 (95 47), Disconto 01-75. (Tendencja mdła) 

Frankfnrt 20. grudnia. Giełda wczorajsza wioczorna 
kursa końcowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają knra 
porównawczy wiedeński, tak zwaną W i e n e r  P a r i t a t). 
Kredyty 294-7-5 (350-76;. sztaebany 286 75 (341 65), lom­
bardy 81-50 (94 48), Laura 137-60, Harpener 16180 
Diseonto 19010. (Tendencja mdła).

Wiedeń 21. grudni*. Doenody austrjacKich ko­
lei państwiwych, tudzież kolei, prywatnych, zostają­
cych pod zarządem państwowym, wynosiły w listo­
padzie br. o 8,232.146 zł., tj. o 245 786 zł. więcej, 
niż w tym samym okresie roku ubiegłego. Od Igo 
stycznia do końca listopada b c wynosiły dochody 
86,611.564 zł., t. j. o 2,804 832 zł. więoej, niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego

■ ■ i.‘im* 21. grudnia 1895. ■
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. H Plater z Moszkowa. j

Hr. C. Romer z Wołynia. O. Mazaraki z Wołynia K.
Jaworski z Ostrowci; ka. B. Śmiałowski ze Stryja. Dr. £
St. Pohoreoki z TarnopolaJ Ks A. Petyniak z Wyiniey.
M. Maniewski z Bsjsuowa. M. Biernacki, L. Teltsch ze
Stanisławowa.

M. Jonasz
DOM  B A N K O W Y  I  K A N TO R  W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

N A D E S Ł A N E ,

X>r. St, Kwiatkowski

kupuje i sp rzedsle  wsz-aikie pap ier; «.* ■■ 
o a o ia m , la y i a iitnet; pa n a jta ń ii;> a  

k u n ia  dziennym

o p e ra to r
y klinice chirure. B i 11 r  o t h a - Gussenbauerc o: zy c. k 
uniwersytecie wieieiukim, sekundarjusz oddziału urolo­
gie zno-chirurgieznego radzcy dworu D i t t e l a .  asystent 
polikliniki prof. F i n g e r a  w c. k szpitalu powszechnym 

we Wiedniu, osiadł w
Czerniowcach.

Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
szezególnem uwzględnieniem aparatu moczowego <nerki, 
pęcherz). 2153 1—17

P R O C E S Y  
do ciągnienia 2. stycznia 1896 r.

n u  a u s t r .  l.iU J  po 5 zł. 50 ct wraz ze
stemplem.

ułówna wygrana 300.000 koron.
1 do ciągnienia 7. stycznia 1896 r.

n a  3%  ) -sy r n s t r .  Z .-M itd u  k r e d y  o w e g o  
z i r m .  II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.000 koron.
Przj zamówieniach z prowincji uprasza się • dołącza 

nie 20 ct. na porterjum.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle­

cenia na dwa dni przed ciągnieniom z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

■ULI—

M M a  v cMach Mtfa, liszek: i f 
Dr. Eugerjusz Koziernwski

po odbyciu apecjalnycu studjów w klinikach wiedeńskich 
berlińskich tudzież poliklinice prof. Miartiusa w Rostokn ;
zamieszkał przy ulicy Kopernika l. 3, I. piętro i ordynuje 

»d godz. 9—1* rano i  od 3 —5 r opoł.

P. T.
Objąwszy we własny zarząd browar nasz zupełnie 

przerobiony i opatrzony we wszelkie nowoczeane ulepsze­
nia, powierzyliśmy główne zastępstwo na Galicję wsoho- 
dnią i bukowinę panu M ile so w i N ik e lo w i w e  
Liw ow ie.

Wszelkie zamówienia na p iw o  o lom u n iec ic ie  mar­
cowe ijasne) jakoteż na ciemne ołomunicokie (jab bawar­
skie) pr/.yjmuje i wykonywa jak najstaranniej

Wszech nauk lęka*____

Dr. Eazim. FodlewsM
specjalista w ohorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fonrniora
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie 1 Kaposieg* w 

Wiednin.
Ordynuje od I i. do 12. I od 3. do 5

ul. Ohorążczyzny 1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnio.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że h an ­
del Nasion, roślin i kwiatów jako też  Herbaty. 
CUkru i kawy ś. p. m ęża mego, pod firm ą „ J a n  
S t a c h i e w i c z u nadał pod tą  sam ą firm ą i w 
niezmienionym k ie ru n k u  prow adzić będą. Po­
lecam  się łaskaw ym  względom Szanownej P u ­
bliczności.

H elen a  S łach iew iczow a .

1857 1 - 8 6

Objąwszy z dniem ■ stycznia 1895 rssiu v, e 
własny zarząd

H o te l E u r o p o is k i
(w® Lw&wi® — pias Marjaoki)

T I & . W . S  W IESEL
ul. Krakowska l i ,  we Lwowie, ul. Ormjańska 5.

Tamże znajduje się główny skład piwa ołomunieckiego 
w butelkach oryginalnych.

W Ołomuńcu, w grudniu 1895 r
Z a rzą d  b ro w a ru  m ieszczańskiego  

2186 1—1 w  O ło m u ń cu .

Wszech nank lekarskich

Dr. A lb in  P ad a iew sk i
b. lekarz na klinikach profeserów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Fri«cha we Wiedniu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profesorów : Ouyena i Feurmera 

w Paryżu.
S p ec ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , w e n e ry c zn y c h ,  

j p łc io w y c h  i n a r z ą d u  m oczow ego.
H n p r a ^ f t r  w chorobach pęcherzowych, szczegół dej 

| tł C liU l kamienia i newotwerow pęeherza.
Ulica Akademicka nr. 3  we Lwowie

naprzeeiw hotelu Georgoa, ord. od 1#—12 i od 8 -6. 
W y łą czn i.1 d la  feobiat d a  2 —S.

la ray  zaszczyt polecić go względom  w ielce
Szanow nej P . T . Publiczności zapew niano , 
osikiem  naszem  staraniem  bedsia w szsikim
ssagam ojg a&dośft uczy mc.

3 wys-jkiui poważaniem
A lje r t  Szkowron i Spó łka  

wiain. hotelu Europejskiego.
PoKOje od SU c t  począwszy.

Sapelnsie i cylindry Bablga, Pless*
i angielskie u  wielkim wyborze poleca nowe etwerzeny 

magazyn pod firm ą:

Mlotylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego.

Z d u  m i e w s j ą o e l
Kompletny asortyment ao ubrania Bożego drzewka 

tOO s z tu k  ty lk o  za  d w a  z ł  / /
N-bye można w handlach S W. Niemojowskiego 

Lwów, Teatralna 8, Jagielońska 6. 
lilecenia zamiejseowe odwrotnie. Nale*j lię spie­

szyć z z&kupnem bo zapas nie wielki.
H a B H B m B H H B H m a i

~7sw) borne w smaku I zapachi*
przez S C E Z  sprowadzane

C T U R B A T Y
■ J  n l i l ś i  I r Ue h i f i s k i e

a mianowicie: ’/, kl. sł.
r. 0. „Assam - Peceo * Mandarin' 

najprzedniejsza . . 5‘-
iłr. 1. BT»szn“ Perła Chin, żółto-kw. 4 40 
*łr. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw.4-— 
sfr. 8. „Nandżyn*, czarna, mocna . - 3203 20
Sr. 4. „8oneho"ng“, mało narkot. . . 80

2"-r-
1-50

Kr. 6. „Congo*, familijna dobra 
Nr. 6. „Proszek herbaciany* . .
J r .  7. „Wysiewki* z najl. herbaty . l -70 
Mr. 8. nSo‘uohong*, mało naikotyczna 8 60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwour>e, to Rynku l. 49.

H J U f D G L

i BIELM
JANA RIELLA

W E  LW OW T®

] 'o ż y c n k t
od 500 złr. w góre, na procent bankowy, 
do spłaty w małych ratach _iie. ęe łych, 
mogą otrzymać pp. urzędnicy, oficero­
wie, tensjonióci, lekarze i t. p. Kaucje 
służbowe p. urzędnioy na 5%  Mikże XI. 

"■ ' '   Bezrangi. Zapytania listowne pod „16 pn
"kosztów* poste restan te  L fów.

Lekki, bardzo 
rentowny

P a r o b e k
ewentualnie sta ła  pensja dla kaidego

podjąć sprzedaży prawnie
dozwolonych
kto się ches podjąć sprzedaży pi

L J s tA w  r  * ż a ln y c h

\  i n r n ^ J t  Nakładem księgarni H. 
1 1 U W O b i  A l t  e n b  e r g a ,  wyszły 
z druku 1 są do i  óycia we wszystkich 
księgaruiadh : iunu Kazimierza Zielińskiego

„Wspomnienia starego kawalera"

W nr. 2578 z 26 listopada 1892 r. pisze L ip s k a  
i lu s tr o w a n a  g a ze ta  („Leipziger illastr. Żsitnug ) o 
R ic h te r a  g r a c h  d la  ć w ic ze n ia  c ie r p liw o ś c i: 
,.Wysoka żądza wiedzy dzisiejszej generacji objawia się 
dobitnie w wyboize podarków dla dzieci; niedośó, że 
nas zajmują i bawią, dziś żądamy, aby podarek taki dzia­
ła ł poucz jąco. W ayśl tę wyrabia firma F. Ad Richter & 
Cie. we Wiedniu od prseszło u Gęsięciu lat t zw. Kotwi­
czne skrzynki ‘iowlane. Ro rot.nie uzupełniane znaj­
dują się po dziś dzień w 35 nnmeraoh po cenie 35 ct. a i 
do 70 zł. w handlu. Już w r. 2214 „llustr. Gazety* : 
dme 6. grudnia zoo wraoi śmy uwagę na ewe skrzynki 
podłng systemu Frobli urządzone, posiadające nadzwyczaj 
akuratnie wyrąbane kamyki z rzeczy w tego kamienia 
(masy kamieni j), o trzech kolorach (oeglano eaerwonym 
piaskowcowo-ż j.tym i łupkowi modrym) zupełnie wolnyeh 
od truoizny. Trudniejsze r  kunii zaopatrzone są w rze 

J c istnie i t d. Z klockami drewnianymi wcale porównać 
S ich nie można. — Właściwa, Wychowawcza wartość s! rzy- 

nek tych polega^ na wynalezionym przez dr. Richtera 
systemie dopsłniań, za pomocą którego p riększać można 
skrzynki budowlane podłng wieku i ieJnośei dziecka, 
jakoteż podług prześlicznych kolorowych wzorów. — Jako 
postęp w systemie Frobla uważać także nal-iy poa firai 
F. Ad. Richtsr & Cie. wykonywane, równii jak kotwiczne 
skrzynki budowlane przez wszystkie składy zab,- rek 
utrzymywane gry : R o z w e s e l a ć  z, K r z y ż y k ,  Z a ­
d a n i a  ł u k o w e .  P i t a g o r a s ,  M ę l z y d u s z a  i 
t d., które w rozpoznawaniu kształtów wielee ćwiczą. 
Każda z tych gier składa się z siedmiu do dziecięciu ka­
miennych flłątak. Które i i  układ*ó jn»żn? mnóstwo ro­
zmaitych 5gur Nader udatuie, tak pod względem teehni- 
cznem jaL *ziucznym wyko> ine wic '(i wyrabia wymie­
niona fabryka obecnie także dla dwóch gier rńwn0- 
jześnie Podziwienia godną jest rozmaitość możebnych tu 
kombinacyj i t. d.
   .......

MATTONIEGtO

G IESS H U B LE R
najczystsza naturalna szczawa,

jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobaon o r g a n ó w  c d d e c k e -  
w y u h  i  t r a w i e n i a ,  w  p e d a g r t e ,  k a t a ­
r a c h  p ę c h e r z a  1 ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla 

dzieci, rekonwalescentów i podezai przesilenia. 
W a j le p * z y  n a p ó j  dy<  t y c e e y  1 

o r z e ź w i a j ą c y ,
Henryk Mattoni, Giesshubler Sauerbrune.

S k ład  Wina Chassaing je s t we w sz js tk io h  
ap tekach , szczególniej a  pp. M ikolasoha, R u ak e-
a ,  Sklepińskiego i W e wióra kiego.

T E A T R  kr. SK A RBK A
D  B I  S  i

P o p o ła d n ia  •  godz. p ó ł d a  4 -ej.

Czech w  A m eryce

W ieczór o godzinie pół do 8-mej.

Don Garlos
korne dja w 5 aktach Szyllefa

1 tom utr. 288, oena 1. zł. 80 et. Tegoi 
autora wyozi, ; „ s z k i c e *  ł  tom str. 
288, 2 zł. 10 ct. „ O f i a r y "  powieść, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 c{.

ŻYWE RYBY
eodzień sprzedaje1 po eenseP^najniżstyeh

h a n d e l

Jana Baczyńskiego
Lwów , ul. Akademickr 3 .

dozwolony
i K s i ą ż e c z e k  l o ż o w y c h .  Oferty 

do domn wekslowego

poloean»)tuiiej w < a « z e g o  w y r o b u

H o s z u l 8  s a l o n o w o
po *ł. 1‘05, 1-55, 8, 8-35, 2 50 1 3. 

K o z z u l e  z przodami pikowemi i feł- 
ariktm i (aakładkami) po zł. 1 8. 

K o z z u l e  kolorowe, kretonows i 
ozfortewo p 2 50 i 

H n u n l f l  n o c n e  po zl. l*o&j 
ozdobione na wzór ukraińskich ?< 
zł. 8-40, 8*60 i 3.

K e z z u l e  d i s  c h ł o p a k ó w  po 
zL 1-40 1 1-60. Ł 

K n l l e e n y  d i s  c h ł o p a k ó w  po 
15, 96 ct. i sł- l ‘W. 

P ó ł k e s z u i k i  z kołnierzami 50 c-L
i c A Ł i a M > n Y

po et. 90, zł. 1.05,115,1-45, 165, l-*0.
K 0ŁNIBB 2B tuzin po zł. 3-40 i S-80. 

[^ 'T H E T  tuzin po zł. 4 i 4 SO.
CHUSTKI płócienne, tw in  po zł. 2*8 

JPTANISJ 'k a f t a n i k i  le tn ie  od bawełu
i aiat 1*0 Pc ai- 30, 90 do zł. I-fcó

BDBŁL5NA waini C 
■ p n e d a j ę  p o  o w l o e a  l a b r y s z a y ^ j i .

K B A W Ą T Y

Lamówieria z prcwiacjl 
lią Ba;«łarafiBUj. I®''1®

H Fuchu, Budapeszt
Keoskemetergasao Nr. I. — Założony 1866.

li 2
i  Y / j k tG P

j Lwów, AkajlemickaTl J Lenniki Rowerów gratis* |

mm
angielskie.

I * Wflid- Cen? fabryczne.

Fachowy

m 4 w Ę m  '
WARSTAT
reperecyjny.

p Własna sztoła
* J A Z D Y .

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
M l e d e r l a H d r b o  -  a m e r y k a ń s k i e g o

śeglngi pai*dw«J.
i .  K o l o w r a t r i n g  9  WHSDIŚ.

I V ,  W e y r l a g  " łrg a zz se  7  a  
C o d z i e n n a  r k a p e d y o j a  z  'W l e ć L n l a -

O b j n ś n i e n t a  b e z p h i t n f e .  202 1—7

K S I Ę G A R N I A
°KŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT 

MUZYCZNYCH
o r a z  g ł 6 w n a  e k s p e d y c j a

PISM PERJODYCZNYCH 
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie, Rynek linja A. B.
wydała nakładem własnym następujące 

utwory mnzyczne:
Richling W incenty: Zbiór ko­

lęd na fortepian i do
zł. 1‘50 

153
spiown cena
z przesyłką poeztewą . . „

„ Zbiór pieśni ruskich ukra- 
ińsk^eh i kołomjjki na
fortepian . .....................
z przesyłką pocztową . . „

Obie kompozycje ozdabiają nadzwyczaj 
gustowne kelorowane okładki

1-26
1-28

Pierwszy Piizneński Browar Akcyjny
w  P l l z n l e

zawiadamia Szanowną P. T. Publieinodd, £e opróea ssawnego a dobroci
znanogo

piwa pllzneńskiego leżak i piwa pllznsńsklego ekspertowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

B o k  p i l  z n e i ls h i
który pierwszorzędną swoją dobrocią posyskał sobie sławę n a j l e p s i e g o  

boku 1 przewyższa ws-ysik le piwa bawarskie.
Jeneralne zaetępetwo I główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji w schodniej i  Bukowiny
n p. p. 8000 1—?

Ozjasza Wiacla i  Syna
nl. Bogusławskiego 1 18. Telefon 6. 

fiłśwny skład nh a flnszkswego n p. S . W l c s e r a
nliea S.tkstuska 1. 14. Telefon 149.

Pierwszy Piizneński Browar Akcyjny w Pilznls.

M A G A Z Y N

pod firmą KAUCZYNSKl i OBERSKI
L w ó w ,  u l .  K a r o l n  L u d w i k a  1 .  7 ,

poleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia 
B O Ż E G O  D M E W & A -

C env n a d z w y c z a j  n is k ie  t
T a n ie j j a k  w  m a g a z y n a c h  w ie d e ń s k ic h /  

Scrtymenta złożone z 100 najrozmaitszych błyskotek z aniołkiem, z gwiazdką 
i t. p. po zł. 2-60, 3'50 do zł. 10.

P a te n to r-n e  lichtarzyki, tnzin po et. 6, 6, 8 do 35.
Włosy aniołków, kowerta po 10 i 12 et,
W ata na śaieg podwójuie pakowana 10 et
Ognie do oświetlenia Rrżego drz.ewka, po et. 10, 15 i 39.
Patentowa ne podstawki do Bożego drzewka po zł. 1.50.

F EVR E CHRISTOFLE
Marka faoryczna

lp,’“ CHRISTOFLEnazwLgo
poręczają za prawdziwość

naszyr1- fabrykatów 
Ilustrowane katalogi gratis i fr

ZASTAWY STOŁOWE CHRISiUFLE
z Wat ego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzaj n.
Specja.ne artykuły dla hoteli, restauracy] I nena i, 

oraz kasety wyprawne ślubna I t. d.
C H R I S T O F L E  &  O "  w  W I E D N I U ,  I .

c. k. dostawiy nadworni. S22 1—7
Do nabyeia po eeni.ct faoryeznyeh w e  L w e w le  

u Juljw na S t r z e l w o k i e g * .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

Wystawach światowych.

Z powodu niskiego karm  srebra

zniżenie cen.

C h o d n i k i  w e ł n i a n e
7 różnych d c s e i i i a o h  w wielkm

wyborze .

C h o d n i k i  k o k o s o w e
w różnych szerokościach i deseniach,

ihodn.ki „Linoleum". 
Chodniki ceratowe i gumowe. 

P r z e d ś e i ś ł k i  
z Linoleum I ceratowe

w różnych wselkcściauh * wielkim 
wyborze.

R o g a l i k i  k o k o s o w e
strzyżone i pleeioi e.

Rogóiki żalazns i słomiane. 
Szczotki do wycierania nog. 

Ceraty na stoły
z w y k ł e  i o br uso we  w de s en ie .

Ceraty matowo na m e b l e
w różnych szerokościach

poleca 2 43 1 ?

Alojzy Husmer
Lwów, Rynek liczba 38.

t»«i

aa?5**1

„C Z Y SZ C ZO N A ”
lUta 1. mój jalm 1 saseioflta 

w krajowej gorzelni w Daklahach
rafinowana na aparatach  kolumnowych 

w c. k. uprzyw.

rafinerji spirytusu 1 fabryce wódek polskich

J . A. BACZEW8KIEGC
e. i k nadwornego dostawcy we Lwowie.

A T E S T .
Do Wgo Pana J. A. BaczewskieflO

Ftlja składu nafty
ilica Czarnieclaep

L. 1.
rornego, w łaściciela 

fabryki wódeK we
uprzyw.
Lwowie.

o. k. dostawcy nad: 
rafinerji spirjtusu 

L. 35.0'6.
Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. 

lipca 1893 r. stwierdza fc r s jo w ™ ,
że V7ielmożuy Pan zahnpiłeś 117-57 hektolitrów 
wódki *  c z y s t e g o  1 t t *  b e *  ż ą d n y  ^ h  
d o m i e s z e k  n a  s u c h y m  > ł© d * lo  w  h r » -  
lo w e j  g u r * e l n l  w  D u b l a n a c h  w kampsnji 
189213 wypnionej i że ży tn td sW fe a  ta do fabryki 
pańskiej w Zniesieniu K ło Lwowa dostaw ioią 
została.

S f u r s z a ł e k  k r a j .  w  z a s t ę p s t w i e  :

Weresecsyński m p. 
30. lipea 1893

C złonek  W y d z ia łu  k r» j. :

Brylcczyński m p.
Lw ó w.

Sprzedaje najlepszą 
niezapalną, bez żadnych 

iom itszek  rozm aitych ole­
jów , N A F T Ę ,  od tylu la t 

znaną z dobroci i bezpieczeń­
stwa Szan. P . T. Publiczności, po 

najum iarkow ańszyeh eenach.
Dostawę do domn uskuteczniam  od 

pięciu litrów bez żadnego osobnego wyna­
grodzenia.
r  N a żądanie Szanownej Publiczności zapro­

w adziłem  sprzedaż asygnat na N A F T Ę  w składzie 
lamp przy placu M arjackim  1. 9.

i w handlach w in  i delikatesów :
S ta n is ła w a  M arkiew icza*  
M u s ia ł jw ic za  i  J a n ik a ,  
A lb er ta  S zko w ro n a  
S tan . W ojciechow skiego,

za okazaniem których wydają naftę składy m o je : 
S o b i e s k i e g o  1 . 1 . —  u * .  C z a r n i e c k i e g o  1. 1 .

R. DITMAR, Lwów.
■ji F » ą .v ? s s w s rx .-

K to  k o c h a  dzioci i  once i  xl spraw ić uciechę, m ech  ogląuni© W Y S T A W Ę  
cukierków , św iecid ełek , lich ta rzy k ó w  i  podarunków  na drzew ko

w  d  r  o g a  e rjj i

T. Kilarskiego i Spółki
Lwów Hot«l — G eorga
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krotookwils ce śpię uni i tońesmi w 5 kktseh B. Zapporta 
a muiyką G. Grunekego.
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Zmiana lokalu.
Megazyi Nowość1

i. MACHAYSKlEGiJ
przeniesiony z p łaca  M arjackiego

na róg ulicy Jagiellońskiej 
i Trzeciego Maja

o b o k  h o t e lu  I m p e r i a l
poleca po powrocie z P aryża , Londynu, bogato 
2196 zaopatrzony sk ład  tow arów . 1— 2

D L A  D A M :
NAJMODNIEJSZE szkocki* peleryny 

(Scotland Capoe) w różnych kolorach
P&uETOTY najnowsze począwszy od 

z I. 1*.
ROTUNDY z angielskich materjałów 

zł. 20, 34, 30, orai futrem podszyte 
zł. 80, 80, 90.___________________

SPÓDNICZKI wełniana zł. 4, 6 itd , o 
dwabne podszyte flanolą zł 10 do 15.

PONCZOCHf czarne para et .5. i 1 CYLINDRY zł. 9, składane zł. 10. 
zł. itd., półjedwabne i jedwabne,] 
czarne i kolorowe. ’ KAPELUSZE styryjski loden zł. 3,3 50

CHUSTKI ba»ystow* i jedwabne w 
wielkim wyborz* peeząwsty ed zł. 
3, 4, 6 za tuzin do najcieńszy*'*

CZAPECZKI futrzane zł. 2, 3, 5 itd. 
Kapelusze flieowe.____________

BLUZKI nąj modniejsze flanelowe i wtł- 
niane zł 5, 6, 8, jedwabi od zł 
12 de bąrdio strojnie ubieranych 
koronkami.

OKRYCIA balowe, ohnstki .żale 
molowe i jedwabne w wielkim wy- 

borze po oenaeh bardzo przystępnych
GORSETY francuskie z nrawdziwemi 

flzbiHami białe zł. 6'50, popielate 
zł. 7-60.

SZALE angielskie Hymalaya i szko 
ekie po zł. 10. 12, 15 itd.

NAJMODNIEJSZE BOA angielskie 
s piór po ił. 3, 6, 10_________

BROSZKI angielskie srebrne ka­
mieniami skoekiemi wykładane, 
bardzo ładne zł. 1, 2, 3 do 10.

WACHLARZE franonekie zł. 2, 3, 5 
6 itd z perłowej maey z koronkami 
zł. 20, 34 30, 40, 50, 60, z piór 
strnsii-h zł. 8. 10, 15, 20, 30, 40 do 
zł. 60 w wielkim wyborze. _____

D L A  P A M O W :
NAJMODNIEJSZE faeony kapeluszy 

Habiga, kapelusze czsrne zł. 5, brą­
zowe zł. 6.

KOSZULE białe po zł. 2 50. KołnL 
rze najnowsze tuzin zł. 240 i 3. 
Manezety tuzin zł. 4*20 i 4*80.

BARDZO wielki wybór krawatów an­
gielskich i wiedeńskich pe bardio 
niskieh oenaoh

KOŁDRY szkoeki* i pledy angielekie 
całkiem nowe wzory po zł. 10,12,15, 
do najlepszych w wielkim wyborze.

CZAPKI fntrzane tł. 6, 8, z perski.- 
go borsuka zł. 10. _____

kwiaty i bilety, garnitury na biórka, 
kałamarze, lichtarze itp. przedmioty

WYROBY z poreelany francuskiej 
i saskiej. Wazony i jsrdynierki i ró 

I żne przedmioty do d«kt racji galotów

WIELKI SKŁAD
PRAWDZIWEJ

SPINKI do koszul, szpilki de krawat.
CACHENEZ wełniane 

w wielkim wyborze.
i jedwabne

SZELKI francuskie i angielskie zł 
1-50, 2 itd._____________________

SKARPETKI angielskie tuzin zł. 5, 6 
i 8, wełniane i jedwabne w wiol- 
kim ryborze.

PARASOLE w wielkim wyborze po zł. 
2 50,5, 6 ,8, angielskie zł. 10 ,12 ,16.1

FILIŻANKI saskie do herbaty i kawy 
i raz t- li rzyki deserowe ładne i tanie.

WIELKI wybór najmodniejszych lasek. WYROBY ze szkła i drzewa.
BRZYTWY, eoyzoryki i nożyozki an 

gielskie._______________________
SZCZOTKI, azozoteciki, grzebienie 

wszelkiego rodzaju, gąbki i lusterka,

CHUSTKI butystowe, płócienne i je 
dwabne w różnyoh nowych wzorach 
począwszy tuzin zł. 3, 4, de naj- 
piękniejszych.

KAFTANIKI i spodnie flld’eoose, weł­
niane Dr. Jagera i jedwabne.

WIELKI wybór angielskieh portmo­
netek, pularesów, porteigir i wore­
czków na pieniądze pe bardzo ni- 
skioh oenach.

TORBY do podróży próżne oraz z nraą- 
dzeniem po zł. 24, 80, 40, 50 i 120.

KALOSZB roeyjikie.

WYROIłl franonekie z brązu. Zegary 
i kandelabry. E taterki, Kupy n

SZAFKI i komodki roeoeo, maehonio- 
we brązem ozdobione.

NAJMODNIEJdZE mała francuskie 
meble, tj. taburety i stoliczki bar 
dzo olyginalne.

ALBUMY w wielkim wyberze oałkiem 
nowe wzory od praK.yezayeh tanieh 
de bogato ozdobnyoh po zł. 20, 30, 
40, 50 do 60.________

WIELKI skład rękawiczek ZHanyeh 
z debrego gatunku na 4 guziki po 
zł. 1'50, 1*60 długie na 6, 7, 10,12 
do najdłuższyoh balowych. Rękawi­
czki męskie angielskie gla5e«, jelon­
kowe do powożenia, polowania itd

fruukioi 1 aegiittj
tylko z fabryk

renomowanych za granicą. 

S k ł a d

Wody kolońskiej
po et. 50, zł. 1, 1*50 i 3.

Car M o pnystpe.
Zamówienia zamiejscowe uskute­

czniają się odwrotną pocztą.

99H o t e l  E t o y a l ” G r r a f o e n ,  S t e f a n s p l a t z
P o k o j e  o d  1  g u l d e n a  w y i e j ,  * 9 1 680 1 - ? Winda osobowa.

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/- cen ta od wyrazu.

A d w o k a t  d r .  F r i s c h  w Trembowli 
poszukuje rutynowanego koneypienta.

C u b j e k t i - .  handlu korzennego poszu- 
O  kuje się na prowincję. Oferty K o t­
k o w sk i, optyk Lwów.

Na u c z y c i e l k a  do przedmiotów
szkolnych,francuskich, muzyki,szuka 

u" ie8z?zen i L wów, Z&marstynowska 
22, drzwi 4. Krzyżanowska 014
I f a n d j d a t  n o t a r j a l n y ,  egzami-
IV. nowany, z trzynastoletnią praktyką 
poszukuje posady, — najchętniej w mio­
t l e  uająeem gimnazjum. Adrei : Nota­
riat, Tyśmienica. 9)0

la c e  w ak  l e g a  Biurr G azet—Lwów, 
ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw kt 

wiarni wiedeós' iej) przyjmuje prenume- 
r_ ę nt . e łuropejskie pisma.
7  p o i n d n  w y ja z d u  -est kilka 
“  obrazów rr ramar (heliograwnry) 
tanio do sprzedania. Skarbkowska 27, 
I. piętro między 3—4

Zo p e ł n a  w y a p r z e d a ż  niżej om
fabrycznych płócien, drobiazgów, 

eer»ty, maszyn do szyoia i t. d. 
handlu S ta n is ła w a  B u sc h a k a ,  plae 
lalioki I. 2. 82*

p o z ^ u m e n t y  ż e l u z e  pod Beże
A drzewko, s uka po złr. 1.20 i 150. 
Narzędzia najrozmaitsze na kartonaoh 
i w kasetkaeh od złr. 1 do złr. 10, 
poleca P io tr  C h rsąstow ok i, bandel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw Katedry).

Pr ^ j b a .  Weteran z roku 1863 i b 
więzień ‘tanu, który dźwigał swego 

czasu ciężkie kajdany, a dziś kij tuła­
czy, podupadły na rowiu, a którego 
czeka przymui wa daleka podróż, upra­
sza rodaków r przyjśjie z pomoeą pod 
adresem admiiiistrao.ii .Dziennika*.
p r e m i o w a n e  własnych zbiorów wina 
A lit g^alja, Tokajskie I. klasy znane
od lat 2*1, ordynowane przez najplorwsza 
pewsgl icKarskie wedle świadectw są de
nabycia u właścicielki p. Anny K en- 
p a u e r, nl Kochanowskiego 6.

ó i m i s k i  niklowe i blaszanne emal­
ii >jowane w różnych wir kościach po 
fenach najtańszy n. Tace blasuanne 

lakierowane cd 35 et. do złr. 2,20. Tace 
niklowe po złr. 2.50, 3.—, 4 .— i 5 —. 
Poleca magazyn wyrobów m etalow ch 

1 . B ra tk o w s k i, 7. J a n o w sk i,
L w ó w ,  ul. Wałowa 1. 1.
p r a k t y c z n e  l a t a r n i e  stajeane
.1 i gorpodareze wyrobu własnego, 
do oświeeeuia naftą po złr. 2, do oświe­
cenia oliwą od 75 ct. do złr. 2.25. Po­
chodnie naftowe de nocnej jazdy, sztuka 
po złr. 2.5ir? Poleca magazyn wyrobów 
m etalu';jol. A . B r a tk o w s k i, J ,  J a ­
n o w sk i, Lwów, ul. W«łowa 1. 1.

W  len : i d ł a  na dębowej politurowa- 
nej listwio z hal mi niklowanymi 

3, 4. 5 i 6 ciii hakami, złr. 1.40, 1.85, 
2-30, 2.8). Lichtarze i lichtarzyki z pa­
tentowanymi profi k.tmi od ct. 35 do 
złr. 1.80. Nader prai.yezne prcfltki ni­
klowane, zastosowane do każdego lichta­
rza, sztuka 20 et. Poleca magazyn wy­
robów metalowych A . B r a tk o w s k i,  
J. J a n o w sk i,  Lwów, nl. Wałówa 1. 1.

K n o r r a
Wyciągi zupne

w pakietach na s z e ś ć  p o r c j i  
z przepisem  użycia.

K n o r r a
Mączkę I Grysik o w s i a n y  

Mączkę kukurudzianą, jęczmienną, 
grochową, soczewicową, ryżową

i t. p.
Mączkę Nestla dla niemowląt. 

Czekoladę szwajcarską 
Masstranisgo.

Kakas w puszkach i na wagę.
Van Hooteaa, Bsrnsdorpa. 

Jordana I Tlmasusa I Masstraal 
Kakao owaiana dla dziacl 

Ekstrakt mięsny Lisbiga
i t. p. 

p o 1 e e a

ALOJZY I ObNEK
Lwów, Rynek 8 t .

Ł y ż w y
s n a k o m its j  s o r ty  p o d  g w a r  a n o fą

„Halifaz" Nr. 2 debre
p a r a ................. zł. 1.25

„Halifaz* Nr. 1 stalowe 
noże para . . zł. 1.80 

„Hal łax“ z azerokiemi 
nożami para . zł. S.— 

„Hali «i"  damskie nie 
niklowane para zł. 1.50 

.Halifsi" damskie niklo­
wane para . . zł. 3.— 

„Halifaz" męskie nikło- 
Ż wane para . . zł. 3.— 

„Halifaz" męskie nikło 
:? wane z azerokiemi no­

żami para . . zł. 5.— 
„H alifai2 syet. „Jackson 

Haines11 stalowe zł. 4.— 
„Halifaz" niklowane tak 

zw. „Sport" . . zł. 6.— 
„Jackson Heynes" niklo­

wane, para ił. 5.50, 6
i .............................6.50

Helretia" albo „Primus"
....................................zł. 2.80

1 para raemyków do łyżew . . .  80 ot. 
poleca

P I O T R  C H R K Ą 8 T O W 8 K I  
handel żolazoy wo Lwowlo

plae Kapitalny 1 (napraeciw Katedry)*

RUM
Prawdziwy bremski, znakomity w im a 
ku, butelka z '. 1 80 i 2*40, pół butelki 

90 ct. i zł. 1*20.

Arak de Goa
( p u m  b i a ł y )

butelka zł. 2 40, pół butelki zł. 1*20, 
poleca

F r y d e r y k  S c h u b u t h
L w ó w , R y n e k  l i e s b a  4 5 .

NA GWIAZDKĘ
p raktyczne  p o d a r k i

mydła toaletowe
w najlepszej jakości, % p rzy jem nym i 
zapacham i w p ięk n y ch  kartonach  
zaw ierające 8 sztuk , karto n  po 30, 
45 i 60 ct., oraz świeczd na Boża 
drzewko —  poleoa fa b ry k a  m ydeł 
toaletow ych, gospodarczych  i świec

E . i  J .  F R IE D R IC H Ó W
we Lwowie, ol. Krakowska 1. 18.

M erkur“ 
para

J S ie sz k a m ia  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Dw posoje kawalerskie II. piętro. 
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej

i Rynku. 994

N a  c a a a  t r w a n i a  b e j  na u  poszu­
kuje się 2 elegancko umeblowała 

pn soje i przedpokojem w pobliżn gmaehn 
sejmowego. Wiadomość w Administracji
na iga pisma.

L o k a l  r s  s z y n k  w narożu j kamie­
nicy przy ulioy Torosiewicza, Ko­

chanowskiego i Pohulanki z a r a z  do 
najeeU Kamienioa ta jest również 
z wolnej ryki do sprzedauia. M

Do  w y n a ję c iu  pom;eszkanie przy 
u l Matejki 1. 8 , niedaleko gmaehu

sejmów.go w parterze 4 pokoje z kuchnią 
lub pojedynczo. Na czas sejmu z ume­
blowaniem. 909

Korespondencja prywatna.
„Rumianek" proszę o odpowiedź na 

list i 4. b. m. Y O. 300 poste restante 
Kr ków. 916

I)kochany I Spodziewam złamać opia, 
t ek z Bratem — proszę bardzo — chora 
i s ę-kniona Obietnicę przyjazdu, po­
wtórz ustaia — to uwierzę — „Tak" 
Złoczów. 915

K ALENDARZ

D J A B Ł A 44
M

na rok 1896
z wieloma rycinami kolorowa- 
nemi i znakomitą t M ą literacką 

do nabycia w księgarni
H . A L T E N  B E R U A  

w« Lwowie
' w oenie (10 c \ ,  z przesyłką 7 0  ct

Do trwałego 
i pięknego

la p n s io ia a la  posadiak  
1 p t d ł ś g

z  m i ę k k i e g o  d r z e w o !

Masę francuska
nadającą się szczególnie na parkisty.

Masę woskową
w łasneg* w y r t la

na posadski i miękkie pedłegu

Glazury bursztynów?
z kolorom i  pięknym trwałym 

połyskiem, do ścierania wilgotną 
śeiorką.

Glazura emaliowa 
„Linoleum ’

szybko sohnąeą i  połyskiem.

Lakier Chrisłofa
wysechsjąny w niespełna pół godziny 
nadzwyczaj trwały, posiadający pię­
kny trwały połysk i nadsjąoy się t-k  
na parkiety, jak i na miękkie podłogi.

S Z C Z O T K I i P Ę D Z L E
do zapuszczania.

S z c z o tk i  d o  f r o t e r o w a u i a  
oraz wszelkie luno Ratunki a z e z o te k  

w zakres gospodarstwa damewego 
wchodzące.

Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne

do wyoierania podłóg i t. p. i t. p.
p o l e c a  2042 1—?

ALOJZY EOBIR
L w ó w  —  R y n e k  3 8 *

Chodniki z Linoleum
gładkie jodnebarwne, se szlakiem 
gładkie, ze szlakiem i z deteniem, 

na metry.

P r z B d i c i ó ł k f  z  U n o łB u m
ze szlak.em i i L: niam 

pod umywali przed łózxa i t. p. 
w różnych wielkościach i eonach

poleea 2019 1 - ?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 88.

N A F T U Ł A  T O E P FE R
B j D D E Ł  W I S I  1 B E S T l D B i C J A

L w ó w , T ry b u n a lsk a  12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

ta k ie  w abonam encie.
Piwo okocimskie i Lllienfelda w butelkach I na miarę.

L. 7581.

OBW IESZCZENIE.
Ponieważ komandyta Ogólnego Zakłada Zaopatrzenia we Lwowie 

nie jeBt obecnie obsadzoną, zwraca się uwagę posiadającyoh tamże 
adziały, że dozwolonem jest im <tżdo ponownego obsadzenia komandyty, 
podnosić zapadłe dywidendy lab renty Za pomocą kuponów odpowie 
dnioh, zaopatrzonyoh podpisem i poświadczeniem żyoia, albo wproBt 

Zakładzie we Wiedniu (I. Petersplatz 10.) w drodze pooztowej za po 
niesieniem portorjum, a  to na żądanie przekazem pooztowym, do którego 
capon dołączyć zechoą, albo też w innej komandyoie zakłada bez po 
noszenia kosztów. 543 I—1

W Galicji majdają się obeonie komandyty Zakłada w Krakowie 
a pana Alb. Mendolsburgi i w Stryju a pana Józef* A. Mintzs.

W  Wiedniu 13 grudnia 1895.
O g ó l n y  Z a k ł a d  Z a o p a t r z e n i a .

Hurtswnik win i właściciel winnic
Sehw m m k-Sohiłfm m m m

ws Wiedniu I., Reiohiratbstra.se 9. 
i B a g f la r f  — S z a r ^ J e a r J a .

Dostania win stołowych w beeakaeh od 
30 litrów wyżej pod gwarancją ezystych 
naturalnych, loco piwnica we Wiednia — 

Stammcrsdorf:
Węgierski* wina stołowa, białe litr ot. 24
Z ie le n ia k .................................. „ „ 3 5
Szamorodne,...............................„ „ 4 5
H egyalyer......................................   „ 5 5
Tokajskie, w ytraw no................„ „ 7 0
O iO , stołowa, czerwone . . . „ „ 2 6
Yilanyer...................................... „ „ 3 5
Mensscher . . . . . . . . . . .  „ „ 4o
Specjalność I Sehwank-Monopcl jak Rias- 
ling, SAnank-Menopol jak onrgundzkie. 
Cana butelki 1 ał. — Wina w butelkaoh ed 
50 rt i wyżej. Cenniki gratis i franee.

Akcyjna Garbarnia
W  B Z E S Z O W I E

pelsca
odznaczono na wyot >wio lwowskiej dyploaem honorowym 

c. k. Ministerstwa handlu
najlepsi ej jakości z kruponów (jądrz) skór wołowyoh

Fast Krm  iwimic
kitowane i szyte,

jakoteż rzemyki do wiązania i szyoia pasów. 
Smarowanie tych pasów zapełnię zbyteozne, gdyż są impregnowane 

a na wilgoć, prooh i wysoką oiepłotę nieczułe.
Liczne uznania od P. T. Właśoioieli dóbr, kopalń nafty, gertslń, 

fabryk, młynów eto. — Zastępstwo: Lwów, Leopold Lityński, Or.nd
hotel; Redakcja „Dźwigni"; Gorlice : Towarzystwo dla handlu, przemysłu 
i rolnictwa. 2182 1—1

L. 2.589. 218> 1 -1

Kotwiono

Unlmeil.fot$lclaiM
i  apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomito aim iona- 
jąeo nacloranio; po cenie 40 kr., 
0 kr. i 1 fl. do nabycia wa wszys­

tkie aptekach. Tego r^ o se ^ w io  
nlnhlocogo środka domowego —i- 
leży zawsze krótko a węzłowato

Mchten LIiiMMt z „katwieą"
i tri * butelki opatrzone znaną 
marz abryczną ,jkotwicą“ 
nznać ze prawdziwe.

Rlohtora apteka 
pod rł*tym lwem w Pradze.

KONKURS.
W wykonaniu postanowień ustawy z dnia 2. lutego 1891 nr. 17. dz. u. kr. 

rozpisuje się niniejszem konkurs na dziewięć posad akuszerek okręgowych w po 
wiecie Mościckim — a to dla dziewięciu okręgów z si.diibą akuszerki w miastach 
Mościska i Sądowa Wisznia, dalej w miasteczkach Krukienioe i Hussaków i wre­
szcie w gminach wiejskich Lipniki, Twierdza, Starzawa, Laoka Wola i Szeszo- 
rowioe.

Obowiąskiem akuszerki okręgowej będzie udzielanie w swoim okręgu po 
mosy położniczej każdej cherej e pomoc taką zgłaszającej się.

Do każdej z powyższych posad przywiązaną jest st.ł*  reezna płaca w kwo 
cie 120 zł. w. a. — a Hadts prawe pobierania nstanowionyoh taks za każdą po 
moc chore! udzieloną.

Ubiegające się o powyższe posady akuszerek okręgowych — mają wnieść 
odnośne podania swoja do Wydziału Radv powiatowej w Mościskach najdalej dr 
15. stycznia 1896 — i de tyebże dołączyć: 1. metrykę chrztu; 2. dyplem uprą 
wniająey do wykonywania praktyki położniozej; 3. świadectwo moralnosoi i 4. po- 
świadezenie stann zdrowia, wystawione przez dotyoząoego o. k. lekarza powiatowego.

Z  W y d a l a ł o  R a d y  p e w la t e w e j .
Mośe'aka dnia 4. grudnia 1895.

Bekretari:
Jabłoński.

Preiea:
Stadnicki.

GORSETY
P a r y i k i e  fason M adame W e is s  
i  T e r e s a  znane ze znakomitego 

krojn i wykończenia prawdziwe 
F i s c h b iu y  (nadzwyczaj lekkie) 
w kolorze białym  i popielatym. 
P o d w i ę i k i  dam skie i dziecinne. 
P o ń e s o c h y  kolorowe i czarne 
od 6 0  ct. P a n t o f r l k i  ciepłe 
lakierowane, safianowe, w ełniane 
i filcowe. W ielki wybór S i p i l e k  
sz; ldkretowych i im itacji. Ż e la  
a k a  do zapiekania włosów, m a­

szynki spirytusow e do tychże 
polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, plac MarjaCki 8

(róg H etm ańskiej).

Jsnsralno zastępstwo browaru paro wago-
J a n a  G S t h  i W  O k o c i m i e

i Pierwszego pilzneńskiego browaru akcyjnego
w  P i l z n i e

U lśo a
Bogusławskiego

l io z b a  18. Ozyasz ffiiel i Sm
firma założona w roku 1862

U ila a
Bogurfewskiego 

lio se b a  13.

Piwo okocimskie marcowe, 
Piwo okocimskie eksportowe, 
Piwo okocimskie bok (porter), 
z brow aru JA N A  G O TZA  

w Okocimie.

Piwo pllzneóskie leżak,
Piwe pPzneóskie eksportowe, 
Piwo pllzneóskie bok (jak m o­

nachijskie), 
z Pilzneńskiego browaru akcyjnego 

w Pilzui , marki :  E P. A B.
Wg

Na proniuo, 
s

zelhie zleceni* wykonujemy najsUrann ej w i-z * ie najkrótszym.
r  uoję wyłełsniy piwo wprost z nafsych p wnic koleje w yoh ( r»n-

to /p rz e z  co uasi odbiorcy zaoszczędzają 3 zł. 14 ct. na hektolitrze — 
Dostawa we Lwowie bezpłatna. 1

D la  u n ik n ię c ia  p o m y łe k  prosimy uważać na
firmę n a szą :

Ozyasz W ix e l i  Syn*
której składy zuajdują się w wła-inych piwnicach w e  L w e w ie

u l. B o g u s ła w s k ie g o  I. 13.
T e le fe m  Nr. 6.

Od dawien dawna ze swej dobrani I zapachu znaną prawdziwą

HERBATR ROSYJSKA
z tegorocznego zbioru majowego poleea h a n d e l

W . ADAM OW ICZA
w  B r o d a c h

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej........................ zł. 1 40
1 fnnt „Melange de Meskan*1 w oryg. opak najlep. „ 2 5
1 Junt B̂ fI,Pe riłl“ cesarskiej w oryg. opakowaniu „ J-50
1 funt Wyaiewków z najlepaz. herbat kwiatowych „ 1-20
Znakomita KAWA „Slrlntz franco 5 k i l o ...................‘M :

M  M ir
Ir. 1711

K o l o n i a  n l R .

■

zapaih tej 221 1—1

N O W O Ó O l
przewyższa wszelkie oaaekiwania i jeat 
nie do odroźnisHia od zapaehu świeża 

uszozkniętego fiołka.
Do nabyaia w* wszystkich lepszych 

handlach i perfumerj oh.

wanny fmilon i ino
■ a p a r a t a m i  d a  a g r a e w a n l a

paleea 2190 1 - 3

Feliks Schachter
Lwów, Jagiellońska 18.

Zakład blacharski dwukrotnie na 
wyatawach nagrodzony. 

C e m n lk l  g r a t i s  1 f r a n c o .

S t ó s o w n a

podarki na  G w iazdkę!
W ie lk i w y b ó r  

e ry g im a ln y e h  J a p o ń a k l o h  p rm e d m ie tO w  z  d r z e w a .
Przedsiloty z terrakoty de pomalnwanla Jakoto: talerze, wazony, podstawki Itp.

P r z e d m io ty  z  d r z e w a  b ia b e g o  d o  p o m e le w e s i ie .
FARBY OLEJNE i AKWARELOWE

w e l e g a n c k i c h  k a s e t a c h  w w i e l k i m  w y b o r z e .  
W z o ry  d e  m a lo w a n ia .

O Z D O B Y  Y A  D R Z E W K A
w sortymentach o różnych cenach.

Św ieczki woskowe, Pozłdtka i t. p. 
P o r f u n o r j a ,  Mydł a  t o a l e t o w o ,  Wodę  k e l o ń s k ą  I t. p.

poleca
A Ł O J Z 1  H t B M E R

L n ó w ,  R y n e k  3 8 . 2114 1—1

C e l e m  * o c h r o n y
od UŻIaJoirań i  nafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

żądali, bacząc na 
etykietę zBRONBflRHii

jakotói ńaby 
korek 

i Ypaloną markę

niebieskim 
Neptunem

zawierał
Przedsiębiorstwo tdrąjowe 
Kroadorf kołe KarUkado.

Główny skład na Galicją posiada firma
Leopold L ity ń sk i w Lwowie w firud Hotelu alica Karola LndwJt

H a n d e l  f a r b  I m a te r J a łA w .  1579 1—19

. Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
zajmują dotychczas uajpiórwszc miej- 
soe; są one naji Iszym podarkiem 
gwiazdkowym dla dzieci przeszło 
trzyletnich. Dla nadzwyczajnej 
trw lości są skrzynki te tauiemi, 
ako też dla ważnej zalety, iż 

dopełniać i powiększać je można.
Ktoby jeszcze nie znał tej nąj- 
wspaniaLszej ze wszystkich zabaw 
i zajęć, niechże zaząda od pod­
pisanej firmy nowego, ilustro­
wanego cennika, a otrzyma 

go bezpłatnie Przy zakupnie należy wy­
raźnie łądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek ter 

•snarki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego* 
zaniecha, otrzyma łatwo skr-ynkę pod­
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko
prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a za­
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Radaimy 
zatem, ii tyjko prawd iw ) skrzynki kupować, które po ceu„ 40 kr., 75 kr., 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

w s s y s t k i e  l e p s z o  » k l a d y  z a b a w e k .
NowośćI Richtera gry: Rozweselasz, Jajko Kolumba, Uśmierzycioj, Kityżyk, 

Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. Pr awdz i we  ty lk o  ■ K otw łoą!
F„ A d. R io h ter  łt  C ie.

Piwwsia ass(r.-W|gt*rska e*.*rska i krdlewika npriyw. fabryka sknyask batowUam* 
Koator i skład: 1 Hbel gang.l Wlodoń Fabryka: XXII/1 (Hiatatap) 

tnOałstaSt (Tmryafia), OtUa, Sottsriam, ŁomSym I.O., Iowy fOrk, 215 Pearl-StrMk

W |d r ~ r o A ; T M
Papier i  f ib r jk i ew rlińsldej. % !ka  Polskiego" pod iaxaądw» Fr»aoissk» Kattp^ra.

H
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